Gums wychodzi codziennie, wyjswszy niedziele i dni świąteczne. 


| aerate przyjmuje się tylko od A a tatmiego dnia w mi |. — Misty 
| aędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę p zasnę (iaseraty) uprasza się nadsyłać franco 

— Listy relelamacyjne nieopt ama nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów nięjrankowanych nie przyjmuje się. 
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R. Monso (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymb 


rajCzasu, 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 180. 
> AUE: CZASU* zemumaerać 
Prenumerata wymosi: AM ksiegarnia S  Reeowkiogo hand owakowskiej — mra Przyjmuje sig sa 
yaństwio A ACE ua kwartał | na 1 miesiąo opłatg od zed wiersza drukiem Yaza pi dy nastopay > 
| sek M e e Mn p ar Ae pe a mu ornczania do „Crawa” prosi, spkuaze, ogł drob 
| Wioch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi ; ; ' e ma kaid ane 100 ogs. dla zamiejscowych, a BO "ii 
aństw należących do związku Treter tA m 82 złe, 8 złe. |3 zir. E P koty RE Gd Bepradd sido pots 
a: 7 w 
j 


 Mękopisać 
3) | 8 op w nadsyłanych nie Zwraca Sig, w Frankfurcie nad Menem), 
| SJ EE zina 
|; o” 49 kwietnia gdyby bowiem udał się do stolicy Francyi jako|możnaby nieledwie nazwać wypadkiem bardzo | rzy -archijerejów byli „czartowskimi piekielniką- 
„o. J ca LUA Ata: LĄ rawa wywołać nie-| ważnym w stosunkach wewnętrznych naszej oj- |mi*, u katolickich zak” prałatów Rusini stawiani |rzy, jak opi 
a | me p é e koło e BEGA nz A ma tenden-|czyzny. Jest-to broszura, napisana po rusku ; | byli na równi z żydami. Odejmowanie u naszych | w Warszawie naw 
F P l o z WE do J ade Cambal wici ię azie po- |przez Rusina, i to Rusina wpływowego i słynnego duchownych chleba tyb lub owym sposobem u: tych „znakomitych* Kozaków, których pochwytano 
|. EZC$ ąd Polityczny. żu mógłb EMŚ nicbe y», po y (EA PRAT PANT pomiędzy swoimi, jako niepospolity poeta i godny |ważali prałaci katoliccy ża dzieło ° zbawienne i|razem z Ostranicą, jakoby podczas nabożeństwa, 
ndi a e N 7 PR, Ę ehao e r benti Ppakomorea amen g lutni Szewczenki. Broszura | Bogu miłe. Za to tóż Ti Pópi nie mieli sobie | które odprawiali eko g A Bogu 
O | Izba deput i : Pit. 02 f -|wydana we Lwowie, traktująca o kwestyi rusiń- |za grzech wymyślać jak na tyc samych prałą |za swe zwycięstwo nad Lachami I za wymuszone 
1 SA Week a Ep na RA: Ra AORAR ED Y goiciunych geadh na sce- | sko-polskiej, a przecież napisana w duchu szcze-|tów o ich duchownem powołaniu, tak i na panów GadBacliacih paka! 
0. [giem czytaniu wniosek rządowy EE ędeu Gata. dziennik T e A ‘razio Amii p (8 RSE, jest RO: ae ma E ad: i AH takie raódny, Jakie tylko oszczerstwa Wj | n ren W Latopisie W elicaki a 
|ków pod jakiemi MAJ A a RASS N a- | teraturze publicys ycznej rusińskiej dzisiaj, gdy na myśleć jest w stanie. wość naszych  przodkó rzechowała dla łażwo- 
bag yco kę nade RO LEAG malh byi po dk pra bedre powiedatt „ej wplyw Bi8- |porządku dziennym są jedynie zaprawne nienawi-| W XVI stuleciu luterskie i kalwińskie kłótnie ierik koników, niteat Ostranicy, gala 
j-- | ustawy, zaradzająca ony Hiedostakota daly ati : ę szechwładnym. ścią, nieuctwem, lub.... rublami moóskiewskiemi|w rzeczach wiary zwiększyły jeszcze zawziętość | czący , o nieludzkiem jakoby tyraństwie lackiego 
- | czasowych ustaw, które w świetny sposób przed- Uroczystość koronacyjn Moskwi oszczerstwa przeciw Polsce i potwąrze na Polą- |ruskich popów, chociaż nie zasiliły ich nauką. | rotmistrza Herodowskiego (?). Według tego uni- 
20 (ili tak zza AR | konie? 2 pta ) P e eao anwa w dra y W a M Moskwie ma | ków, jątrzące wzajemny między nimi a Rusinami Pleść językiem niemożebne i nieprawdziwe rzę- | wersału, ów Herodowski, który w rzeczywistości 
[hiala z góry przyj "A: wnionku zj AA pew Galo An anoa Mawet i. J DO A PAET stosunek. Dla tego tóż uważamy za stósowne ,|czy, a potem toż samo i piórem spisywać, stało | niejstniał nigdy, popełniał takie nad Rusinami 0- 
| Zadziwiać więc słusznie może opi aaa donoszącą o poufnem EA uk iai 04. A ronin a a jome p Ea publiczność dokta: jaie, dla nich sprawą tak zwyczajną, jak klepać |kracieństwa, że my sami, (t.j. autor broszury), 
Ko (r moca buków. jol a przeciw | o skiezo ks. Woro -D k u zę: dnie, zanim poświęcimy jej kilka uwag z naszej codzienne klasztorne pacierze. pokąd byliśmy nieaukami w historyi, uważaliśmy 
dl Ranych Koppa i J połączonej lewicy, deputo- aah ai JAR Daszkowa, w któ- | strony. za obowiązek naszego honoru mścić się chociażby 
A r BoA ka annona z czysto teoretycznych Na Tna: i pony szy ormin e naznaczony. | Jest_to broszura Kulisza, nosząca tyłuł: „Kra- IL. słowem jeżeli, nie czynem nad okrit nymi tyranami 
~ |Htnyeh T eindde ch 1 em bardziej, że po smu- ze nasa Za WA RAE SE dygni- |szanka Wielkonocna dla Rusinów i Polaków« | Kozacy, nie chcący pozwolić na to, aby wdowa |naszych przodków. Cóż to działo się w sercach 
à By się aaite r a ewicy, przeciw której ode- dwa odzie Kosza Por ci, ktore maja UE (Lwów, w Drukarni Towarzystwa imienia Szew-| po księciu kijowskim Symeonie Olelkowiczu bur-| owych dobrotliwych, bogobojnych, w mnisze su- 
| eń JRR a zo poważne głosy zgroma- SARA, Ri A Za Aleksan da M hc w ARE zre- | czenki, 1882), dedykowana przez autora „Wyzwo- mistrzowała w kraju, zmusili ją do ubłagania | knie odzianych naszych przodków, którzy spisy- 
go Ą , można się było spodziewać, że i osztowala ona 18 lonym z ciężkich więzów cielesnych cieniom mę- | króla polskiego, aby wziął sobie niespokojny Ki-| wali takie kłamstwa!... Jak szatańsko pałać mu- 
czenników miłości ojczyzny: Tarasa Szewczenki i | jów i dał im w zamian Pińsk z Kobryniem i Ro-|siał ich duch, podniecany 'płomieniem rozszerza- 


haczewem; a mnisi nasi piszą w swoich kroni- 
kach, że Lachy gwałt na nas popełnili, zabiera- 
jąc Kijów i przerabiając księstwo ruskie na pol- 
skie województwo. 

Kozacy sami napadają zbójecko na Międzygór- 
ski monaster Spasa (Zbawiciela), rabują cerkiew 


Adama Mickiewicza“ i opatrzona godłami: 1) „Chwa- 
ła Bogu na wysokości i pokój ludziom na ziemi.. 
Dzień Zmartwychwstania — oświecajcie się, lu- 
dzie“. i 2) „Bracia! Zabaczmy waśni, dzielących 
nasze rody... Wzniecajmy odtąd światło pod zna- 
kiem świętej zgody !*... 


| w wystąpieniu z opozycyą dla opozycyi będzi milionów rubli; obecnie mają one wynosić tylko 
przyszłość nieco A M Kia. RTE 10 milionów rubli. » y 
| dwóch deputowanych z jej obozu okazały jednak, í ; 
e jest niepoprawna, a na własną swą szkodę za- List pasterski wydany przez arcybiskupa pa- 
ierza wytrwać na obranej raz drodze. tyskiego kardynała Guiberta z powodu nowej 
Izba Panów rozpocznie 21 b. m. (w piątek szkolnej ustawy, uważany jest w kołach republi- 
GIAN Miara dak dzien satan: kańskich za dowód umiarkowania i rostropności; 


m 1 > A Ą Ć 

a nnemi także traktat handlowy zawarty z Serbią. enuncyacya arcybiskupa odbija bowiem korzystniej Publikacya ta brzmi w całej osnowie jak na-|i klasztór, zadają prawosławnému i bogobojnemu 

z, Komisya ekonomiczna Izby Panów zakońożyą int od głosów owej fanatycznej grupy reprezentowa. | stępuje: j e Ihumenowi (przełożonemu) krwawe rany a mnisi 
oA rzedwozoraj rozprawy nad tym przedmiotem i nej 1 inspirowanej przez dziennik Univers, pra- I kijowscy tyle tylko wiedzą, że trzeba znieważać 
0. : | postanowiła tak sam traktat, jak wszystkie połą- a wywołać krucyatę przeciw, Rzeczypospo- i i wobec swojego narodu Lachów, zapomidają zaś 

(er AN konwencye polecić Izbie Panów do J- + Panowie Rusini, pał moi ziomkowie Ukra-|o tem, że „zdradliwi Lachowie* z wielką pracą | wy 

KAR cia. || i ; 8 RZ ińsćy, i wy, panorie Polacy, nie obcy dla naş podjęli Kijów z ostatecznej ruiny po napadzie | 

n W komisyi /anstryackiej przedłoży dzisiaj dep. ś ORIG AWD odbywaja mio wy Ukraińców!... Gwoli święta Zmartwychwstania, Mengli-Gireja i utrzymywali w łakach chrześci- 
nia posła włoskiego |ktore naucza nas, że jak przodkowie nasi odro- | jańskiego monarchy ten gród pograniezny, który 


JR ay TEN 80- |w Paryżu. Dwie kandydatury wzięte są w tej mie- 
W korgi łdwój wyżotiwał AS. Meznik tzo na uwagę, Nigry i Cairolego. Ostatniego życzą 
f S > BR ASTA bie bardziej w Paryżu, pierwszego w Rzymi 
także już swój referat. Kwestya taryfy ełowej bẹ- W GK A : a fona 
„| dzie mogła więc być niebawem postawioną na jol ak: WIGURA NOCE YO 
| rządku dziennym Izby deputowanych. 7 
| _ Klub połączonej lewicy odbył naradę nad mową 
1 Walterskirchena, z obawy jednak, aby rozpoczęcie 
| polemiki z Walterskirchenem nie spowodowało dal- 
| szych secesyj z łona partyi, postanowił wstrzymać 
szelkich w tej mierze enuncyacyj. 


dzili się w naszych duszach, tak i my w potom- bez nich niechybnie dostałby się; pohańcom, a u- 
kach naszych odrodzimy się i żyć będziemy na |trzymywali go rycerskim męstwem i ofiarnością 
wieki, — pogawędźmy wspólnie o tem, co działo najpierwszych swoich wojewodów, którzy pełnili 
się z nami niegdyś i co się teraz z nami dzieje. | kresową służbę nie tyle dla swego monarchy jako 
„W historyi należy rachować się ze wszyskiem! | dygnitarze, ile dla chrystyanizmu jako bojownicy 
powiedział jeden z wielkich, współczesnych nam |i obrońcy świętego krzyża. 
przyjaciół ludzkości, (Wiktor Hugo); mybyśmy zaś| Pierwszy rokoszanin przeciw cnotliwego pana, 
mogli dodać: rachować się należy ciągle, aż po- księcia Ostrogskiego, kozacki hetman osiński, 
kąd nie uczynimy zadóść zaniepokojonemu w nas| nie poległ, według naszych mnichów, jak to było 
duchowi prawdy. Musimy się rachować z historyą rzeczywiście, podczas napadu na drugiego pana, 
bezwzględnie i bezstronnie. Wiszniowieckiego w Czerkasach. O, nie!... W. księ- 
Ciężka i szkodliwa ciemność zaćmiewała nasz |gach naszych mnichów zapisano wbrew prawdzie, 
*oamm nkraihski za czasów dawnych, w rzeczach 


da czących sów dawnych. w rzęczaca że Polacy zgładzili Kosińskiego w Warszawie, 
otyczącyć naszego prawa nako INERT „Naszej w mayo eiea a dawwcem w SMD przydrożny 
społecznej prawdy, naszej odpowiedzialności przed |w tem mieście. : 
sądem kultury, przed tym jedynym areopagiem Ianego rokoszanina, Nalewajkę, który czynił roz- 
narodów. 3 bójnicze zamachy na króla, na szlachtę i odgra- 
Zwaśnili nas z Polakami ludzie bogobojni, po- | żał się przeciw samemu Krakowowi, według na- 
bożni, wzorowi, doskonali, i o mało, że nie świę- |szych kronikarzy nie sami Kozacy wydali hetma- 
ci. Jątrzyli oni nas przeciw Polakom w wielkiej 


nowi koronnemn Śród własnego Kosza, i nie po- 
swojej przychylności dla naszych niepiśmiennych | niósł on zasłużonej „kary, złożywszy kark wiaro- 
przodków, w wielkiej gorliwości, której niedoró- 


łomny pod miecz katowski w Warszawie. Nie i 
wnywał ich rozum, — i oto od owych czasów aż|nie! Mnisze kroniki nasze opowiadają, że Nale- 
dotychczas my nie przestajemy tchnąć wzajem ku | wajko spalony zostal żywcem w miedzianym wole, 
sobie nieprzychylności i zawiści duchem. za swoją jakoby gorliwość w obroeie wiary pra- 

Jeszcze długo przed najazdami Tatarów, apo: wosławnej. 
stołowie chrześciańskiej miłości i teologicznej nie- Pomijając wiele innych podobnego rodzaju ba- 
nawiści nauczali po nad Dnieprem, że wszyscy jek, pomijając rozdmuchiwanie przez naszych po- 
łacinnicy są „nieprzyjaciołmi Boga, grzeszniejszy- | pów nienawiści międzynarodowych w znanym 
mi fałszywą wiarą swoją od rozbójników i opry- | każdemu Lwowskim latopisie, (obejmuje „on per 
szków, nie mogącemi nigdy otrzymać rozgrzesze- ryod od 1498 do 1649 r), wspomnimy tylko 0 
nia ani od Boga ani od ludzi“ (świątobliwy Teo- napastniku Ostraninie, czy teź Ostranicy. On, we- 


`| dozy Peczerski); nad Wisłą zaś głoszono z takąż | dług naszych notat kronikarskich, nie opuścił to- 
warzyszy swojego buntu pośród najgorętszej bitwy 


W Izbie deputowanych parlamentu włoskiego 
przyjdzie niebawem na porządek dzienny kwe- 
stya reorganizacyi armii i podziału kraju na o- 
kręgi wojskowe. 


ose} austrygcki w Belgradzie he. Khewenhiil- 


ler wręczył prozesowi minigtców Diruvzanaczowi. 
imieniem Cesarza order Leopolda. Król Milan na- 


zaproszonych i za kartami le tymacyjnemi tylko 
| wpuszezanych, którzy wotum nieufności przeciw | pisał z tego powodu do ministra swego list z po- 
| leputowanemu swemu uchwalili. W odpowiedzi na | winszowaniem, w którym mu wyraża zadowolnie- 
|| to zwołuje Kronawetter cały ogół wyborców, przy: |nie z tego, że działając w interesie kraju, umiał 
| czem wypowie zapewne jedną ztych drastycznych | wpłynąć zarazem na utrwalenie dobrych stosun- 
| mów, jakie z ust jege często już słyszeliśmy. ków z sąsiedniem mocarstwem. : 


Z Konstantynopola telegrafują do N. fr. Presse, że 


f N. fr. Presse zamieszcza znaczący artykul wy- opo j f 
mierzony przeciw Ignatiawowi. Dziennik wie- | ambasador rosyjski Nowikow będzie na obiedzie 


deński zastanawia się nad skutkami możliwego |u Sultana, na którym pożegna się z Padyszachem 
| ustąpienia potężnego ministra spraw wewnętrznych, |i d. 22 b. m. opuści Konstantynopol wraz z rodzi- 
|| w które jednak nie wierzy. Dymisya Ignatiewa | 4 na zawsze. Radca ambasady Onon będzie pro- 


i 


| byłaby podług Neue freie Presse jednym z naj- wadzić interesa poselstwa. Odjazd ten jednak nie 
ma znaczenia nieprzyjaznego dla Turcyi, albowiem 


Sułtan pragnie załatwić sprawę kosztów wojennych 
w sposób dla Rosyi zadawalniający.: Nowikow, 
jak się zdaje, obejmie inną posadę. 


ważniejszych wypadków nowożytnzch czasów, 
Wprawdzie , pisze dalej ten dziennik, od chwili 
uominacyi Giersa, minęło niebezpieczeństwo , aby 
polityka oayiska weszła na tory wojownicze, ale 
| dopóki Tgnatiew stoi na czele tak ważnego dopar- 
| tamentn, jakim jest ministeryum spraw wewnę- 


| trznych, Europa zmuszona jest ciągle joszeze spo- 


| glądać z niedowierzaniem w stronę Petersburga, Kraszanka, samą łagodnością chrześciańską, że „Rusini tylko 
| i dla tego Cesarz Aleksander nie mógłby dać wy- broszura Kulisza krwią lacką gaszą swoją wściekłą nienawiść i | pod Sufa i niehałożył głową w domowych. zatar- 
* odwieczną żądzę zemsty“ (Świątobliwy Kadlu- gach z Kozakami w Czugujewszczyznie, jak to 


"|  mowniejszego dowodu, że powołanie Giersa ma 
znaczenie pokojowe, jak uwalniając Ignatiewa. 
| Zaiste jednak nie powinienby Ignatiew upaść| Ważną, pierwszorzędnej doniosłości nowość ma- 
w Petersburgu, aby w Paryża zmartwychwstać, |my w tej chwili przed sobą, nowość, którą 


bek). wiadomem jest dobrze z moskiewskich wojewódz- 
Jeszcze w Polsce nie było Jezaitów, a już La- kich „zapisków“... O, nie! Z mizernego lekkodu- 
chy w przekonaniu naszych świątobliwych paste- cha i zdradzieckiego zbiega, zrobiono u nas mę- 


piekielnej swej roboty 
uce chrześcijańskiej , 
współzawodniey, daleko, oświeceńsi od naszych po- 
pów,i mnichów. prałaci, j 
drudzy pracowali z. wielką energią nad zasiewa- 
(niem , fałszów w. ciemnych. umysłach , pracowali 


na łono prawdziwego, ; jak 
chrześcijańs kiego. Kościo 
pewniali jedni i drudzy, wiary: p 
zbawienia. 


nego przez nich piekielnego pożaru!... 


m. 


Jak starodawni, pismienni ludzie nasi nieuważali 
za uczynek przeciwny na- 
ępowali i ich 


tak.: tóż.. post 


łacińscy. Tak „jedni, jak i 


ią dusz ludzkich 
jedni i drudzy, 
jedynej, jak u- 
owadzącej do 


„zbawiennym* celu przeciągni 
„mówi 
ła, na łc 


W cerkwiach: i kościołach, w monasterach i kla- 


sztorach, W'ruskich bufsach i łacińskich kolegiach, 
w pobożnych domach i rozmaitych zgromadze- 
niach tej i owej strony, odbywały Bię naonczas 
ubliżające dla powagi koś 

ue, nie lepsze od tej, która tak oburzyła Chry- 
stusa Pana w świątyni jerozoliinskiej.' Przezywa- 
jąc siebie nawzajem przeciwnikami Chrystusa Pa- 
na, obiedwie strony chwytają ża poły każdego, 
kto tylko im się nawinie, obmawiają swoich prze- 
ciwników, osypują ich najgrubszemi obelgami, po- 
chlebiają i naśmiewają się, wmawiają i ciągną, AUN 
barai i "Byte oret" peduanjguia Podkopują — 
dzi z cudzej fabryki przesądów do własnej. EE 


ciołów sceny jarmarcz- 


Śród tego jarmarcznego, hałasu i gwałtu, ciem- 


nota umysłowa, bezkrytyczność i łatwówierność, 
noszące nazwę pobożności i prawowierności, pa- 
nują pomiędzy bogatymi i ubogimi, jakiej bądź 
są oni wiary, a ta ciemnota zgubna, ten powszech- 
ny brak jakiejkolwiek analizy, jakiejkolwiek kon- 


troli słów przez czyny, ta hareszcie pomroka te- 
ologiezna, pełna rozmaitych 'wymysłów o. niebie 


ziemi, czynią tak szczerych jak i obłudnych 


swych fabrykantów zaboboñu narzędziami swego 
panowania nad ludźmi; 
Moskwa i Polska, państwo jeonego Cara i państ- 
(wo mnogich możnowładców, korzystają z waśni 
Rusinów z Polakami, i tę śmiertelną nienawiść, 
którą natchnęło swoich: ludzi duchowieństwo grec- 
kie i łacińskie, zamieniają w wielką dźwignię po- 
lityczną, w wielki środek panowania tu samo- 
władztwa a tem możnowładztwa. 


swojej siły i ambieyi. 


{ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


z LOOP 


— Co to warto u gospodarza! — rzekł wyr 


| | się szybko, w oczach prawie... W gąszczy drzew| — Niemam |. Dalibóg niemam!.. Tylko trzy 
T. BEZ DOLI i krzewów, niewidzialne ptaszki głośno 1 wesoło kopiejki mare przy duszy... Dałbym ci!.. (wany z zamyślenia, chłopak o podartych butach... 
F i a Ja chcę sam dla siebie handlować! —. U. gospo: 


szczebiotały... dzięcioł stukał gdzieś swym długim | I dobywszy, otworzył starą portmonetkę, w któ- 

dzióbem o pień drzewa... śpiew skowronka dola- rej rzeczywiście brzękły tylko, trzy kopiejki... 

tywał chwilami z wysoka... $ — A ty nie masz? — zwrócił swą prośbę przy- 
— Ależ to ciepło, ależ ładnie!.. przerwał mil-} szły handlarz kwasu do kupca pończóch. dadzą, sprzedał dosyć, nikt nawet Bóg zapłać nie 


czenie chłopak w granatowym kaftanie, oderwaw-| — Zkądbym ja miał? — odpowiedział ten|powie. — Inna rzecz pracować dla siebie; sprze” 
dał, dobrze! nie sprzedał, nikt mi nie nie zrobi, 


darza, rzecz licha warta; ciągle się bój, drzyj jak 
pies. — Sprzedał szłowiek mało, obiją i jeść nie 


| Obrazek rodzajowy. 
(A rosyjskiego). 


h 222 
ya szy wzrok od nieba i obwodząc nim po zielonem | krótko. 
I i I. |pobrzeżu rzeki... Prześlicznie:. Terazby dobrze| Wszyscy zamilkli... Kwaśnik in spe zadumał się | palcem nawet nie trąci. — Co zarobiłem, wszystko 
JE kwas począć sprzedawać... Oj, gdybym-to ja mógł | głęboko... moje! — A ty myślisz, jak zaczynali ci, co teraz 
są bogatymi gospodarzami ? — Tak samo!.. Ot, 


— Gdzie ty mieszkasz? — zapytał nareszcie 
handlarz pońezóch kwaśnika:.. 

— Przy Małej, u ciotki... 

— A ona co robi? 

— Sprzedaje jaja, śledzie i pierniki cukrowane... 

—. No, — to poproś ją o rubla... Powiedz jej: 
ciotko, co handlujesz słodko, pożycz mi rubelka, 
będzie radość wielka, kupię szklanny dzban i będę 
sobie pan... RA 

Handlarz zapałek roześmiał się serdecznie, ale 
na usta przyszłego kwaśnika żartobliwa improwi- 
zacya kolegi nie wywołała najmniejszego uśmiechu ; 
twarz jego zachowała wyraz poważnie; zamyślony. 

— R! nie da ciotkal.. — rzekł stanowczo po 
krótkim namyśle. — I tak mię z domu wypędza 
codzień |... 

— To taka ona? — mówił dalej improwizator... 
A jędza! — Patrzcie — dodał — i butów tobie 
nie sprawi: jak pootwierały geby — jeść proszą !.. 

— (o tam buty! — rzekł obrażliwie kwaśnik. 
Rozumu nie kupić, kto go nie ma, a butów dostać 
można, byle trzy ruble. — Choćby i zaraz można 
kupić na rynku... 

— Aha! pójdź kup! Bądź mądry — kup, kiedy 
nie masz kupidła — zaśmiał się dowcipny inter- 
lokutor. 

Taki obrót dyskusyi zakłopotał widocznie nie- 
doszłego kwaśnika, bo spuścił oczy, zamilkł i nie- 
cierpliwie zaczął rwać młodą trawkę w zamyśleniu, 
nieznajdująe żadnej odpowiedzi na kwestyę, posta- 


wziąść się do tego, byłoby pysznie!. 

— Co pogoda, to pogoda! — odpowiedział han- 
dlarz zapałek — Dał Pan Bóg ciepło, mie-ma co 
mówićl. W chwilę zaś potem zapytał: — A kwas 
sprzedawać, to dobry interes? Co?.. 

— Jeszcze i jaki! — zabrał głos pierwszy chło- 
pak z miną doświadczonego znawcy. aden to- 
war nie da takiego zarobku, jak kwas!. Zeby 
mi tylko dzbanka ładnego gdzie dostać, zarazbym 
pokazał, co umiem|!.. Sam porachuj — mówił da-f 
lej, ożywiając się coraz bardziej i licząc na pal- 
cach — na dzban wody, pół funta miodu przaśne- 
go, to 6 kopiejek, za kopiejkę ostu — to siedm... 
Jeżeli chcesz, aby kwas miał smak malinowy, 
bierzesz pół fanta suszonych malin za 3 kopiejki, 
masz 10 kopiejek ; jeżeli zaś wolisz cytrynowy, 
to cytryna kosztuje 4 kopiejki, ale wystarczy do 
trzech dzbanów, bo tego nie daje się dużo... Licz 
tedy: dzban mieści pół wiadra wody, to najmniej 
sto szklanek... Szklanka po kopiejce, to rubel! A je- 
šli da Pan Bóg sprzedać na dzień dwa dzbany 
kwasu, to masz dwa ruble, czyli w miesiąc 60, 
a w dwa miesiące 120 rubli!.. Toż cały kapitał: 
wzbogacić się można! Za rok można własny skle- 
pik otworzyć, zostać kupcem całą gęba!.. 

Koledzy, otworzywszy usta, słuchali: ożywionej 
mowy wyrostka i widocznie podzielali jego po- 
glądy w zupełności... 

— Żeby mi tylko na dzbanek się zdobyć |... cią- 


"|  Jasnym rankiem majowym, na świeżej mura- 
| wie parku Petrowskiego w Petersburgu, pod cie- 
| niem rozłożystego klonu, leżało trzech wyrostków. 
l Pierwszy z nich, uliczny handlarz chustek perka- 
| lowych i bawełnianych pończoch, chłopak wysoki, 
| z ładnemi siwemi oczami i włosami jasnemi, zwi- 
| jającomi się w naturalne pierścienie, w błękitnej 
| koszuli chłopskiej, przepasanej czerwoną krajką, 
| leżał, oparłszy głowę na prawej ręce i zamyślony 
| spoglądał w daleką przestrzeń, poza rzekę, któ- 
| roj fale szemrały harmonijnie, rozbijając się 0 
| brzeg kamienisty, tuż u jego stóp. Drugi, sprze- 
| dający zapałki, mniejszy od tamtego wzrostem , 
| rachliwszy i żywszy odeń, chłopak śniadej cery 
| ibiałych prawie włosów, skakał snać długo i 
| przewracał koziełki po trawie, bo teraz zadyszany 
| leży nieruchomie, podłożywszy czapkę pod głowę. 
| Ma on na sobie przyzwoitą świtkę sukiepną sza- 
af ra i nowiuteńkie buty. Trzeci malec o bladej, 
N | znużonej twarzy i błękitnych oczach marzącego 
"| wyrazu, w brudnym i wytartym kaftanie, nie- 
< |  gdyś granatowym, i w obuwiu starem i poszarpa-. 
| nem, siedzi pomiędzy dwoma kolegami i wsparł- 
| szy głowę o pień drzewa, spogląda melancholij- 
f nie po błękitnem niebie wiosennem, po którem 
| płyną w tej chwili od wschodu na zachód lekkie 
| obłoczki pierzaste. Z prawej strony tej grupy, na 
|| trawie, leżą towary chłopców: pudło z zapałkami, 
okryte kawałkiem czarnej ceraty — a obok — | 
_ paczka chustek i pończoch, w kawał zgrzebnego | gnął dalej przyszły kupiec... Żeby tylko gdzie do- 
płótna owinięta... 2 stać jednego. rubla! .. 

W powietrzu było ciepło, prawie gorąco... Świe-| I zamyślił się... A po chwili, zwracając się do 


u nas w podworcu mieszka taki, co ma sklepy 
z warzywami. — Rozpoczął od koszyka, a teraz 
patrzaj, ma dwa sklepy bogate i ogród ogromny! 
Ot, jak to ludzie dochodzą do grosza !... 

— Ale jakże ty będziesz sam na siebie han- 
dlował, kiedy nie masz pieniędzy ? 

-— Dostanę! U wujka wyproszę rubla na dzba- 
nek.. Pożyczy mi, wiem... Potem oddam mu. Za- 
cznę handlować kwasem, teraz sama „pora na to, 
a co zrobię potem? — obaczę!... i 

L A któż-to ten twój wujko?... 

__ Kto? Jest klucznikiem w magazynach mąki 
na przystani kałasznikowskiej !... — odpowiedział 
zapytany z widoczną dumą .. 

W tej chwili, przyległą boczną aleją parku 
przechodziła dzióweczka czternastoletnia, w. pro- 
stej perkalikowej spodniczce i z jakimś węzełkiem 


i piosnką na ustach... zwyczajnie młode stworze- 
nie. 

Chłopacy spojrzeli na nią. i 

— Niczego!. — rzekł pończosznik z uśmie- 
chem — tylko nogi czerwone i cienkie jak u 
kaczki... 

— Ej, nieto to, nieto, com ja widział wez0- 
raj! — rzekł kwaśnik m spe — a głos jego za- 
brzmiał inaczej jakoś i wzrok przybrał wyraz ma; 
rzący. — Ot, tamta, to była śliezność, że ni 
w bajce nie opowiedzieć, ani w książce wypisać !.. 


wioną tak na ostrzu. 
Zapanowała znów chwila milczenia. Oczy, ot jakie!... (tu przyłożył do oczu palce zło- 


ża trawa, oblana jaskrawemi promieniami wio- | kolegi. handlującego zapałkami, zapytał : — A gdybyś poszedł na chłopca u gospodarza |żone w kółka, snać dla uplastycznienia, jakie to 
_ Sennego słońca, połyskiwała zielonością młodą,| — Słuchajno Jeremka: może masz rubla? po-|jakiego, który wyrabia kwas hurtownie? — za-|duże były oczy). Jak spojrzy, gdyby rubla daro- 
_ Papuzią... Roślinność wydawała wonie i rozwijała |życz mi... Oddam z procentem !... | pyta znów handlarz pońezóch. — He?... wała, tak człowiekowi na sercu słodko, Jak stapi, 
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w ręku... Ładniutka była, z figlarnemi oczkami | - 
brały snać kierunek, bo obejrzał się w około i 


mówił: 


to by paw jaki!.. Było to na daczy... ') Dacza 
taka, cudna, m i 
księżniczka |... Patrzyłem na nią, patrzyłem, i coś 
takiego zrobiło się . ze .mną, żem dwie godziny 
stał naprzeciw jej ogrodu i myślał. 

,— O czemże.tak myślałeś $ — zapytał zainte- 
resowany Opowi daniem handlarz. zapałek. 


lowana, a ona w niej — gdyby 


‘O ozem? O czem ja myślałem? — powtó- 


rzył zapytanie opowiadający, „trąć machinalnie 
czoło. — Ot myślałem sobie: jakby to dobrze było 
być takim bohaterem, takim Bową królewiczem, 
albo Jerusłanem Łazarowiczem, jak to opowiada- 
ją w bajkach!.. Ech !.. Człowiekby osiodłał. wro- 
nego konika i popędził zdobywać królestwa... i 
rzeki, i morza, i góry i okręty... i przyniósłby 
to wszystko dla niej!.. I żylibyśmy sobie w pa- 
łącach i cudnych ogrodach jak w raju, swobo- 
dnie i ochoczo, jak. te ptaszki, co tak w drze- 
wach szczebioczą! — Jeszcze ją obaczę — ko- 


niecznie obaczę, choć zdaleka popatrzę i powiem: 
księżniczko prześliczna! Ot, kwasu szklaneczka, 
umocz w niej swoje kraśne usteczka !.. 


Narrator znów się zamyślił, koledzy uśmiechali 


się, patrząc nań — a on półgłosem nucił piosnkę : 


„Pierścionek mojej miłej 
Fale mi pochwyciły — 
Lub znajdę go, lub sam się utopię !..* 


Po chwili jednak myśli jego inny znów przy- 


— Oj-pogoda, pogoda! Oto na wsi, w polach, 


w lasach teraz raj!... . U nas, tam w mojej wig- 
sce — lasy ogromne, ptaszków rozmaitych chma- 
ry!... A jak spiewają ślicznie!... Jagód, grzy- 
bów także dużo: bierz, ile chcesz!... 


Znów zamilkł — i. raptem zapytał: 5 
— Ty, Jeremka, obawiasz się burzy, pioru- 


nów?... 


— Czego mam się obawiać? — nie bez pew- 
nego wahania odpowiedział zapytany. | 
— Ja bo nic się nie istracham! — ciągnął da- 


1) Villa, 


dze, który nie ruszał się z miejsca zamyślony... 


Zaledwie odeszli kilkanaście kroków, a już Je- 


„remka, W WY prawą dłoń do ust, wydał ną rzecz względnie cenną, którą miał na wypra- RE e jeżeli nie oddasz mi pieniędzy za 
przejmującym dyszkantem , który głośnem echem |wę od ojca, — i wyrobił sobie w Magistracie bla-| —— Przyszedłem... z prośbą do wujka... — 
odbił się po pustym parku, zwykły swój okrzyk : 


I poszli dalej. 


_ nienie pożyczki dla Banku krajowego od ciężarów 


SiG fakt, że w r. 1880 wydano na cele w budże- 
-cie nieprzewidziane 35.087 złr., 
właściwie wydano o 14741 złr. 
preliminował. Dodając do tej 
zaoszczędzenia w rozmaitych 

cyach budżetowych w kwocie 
mamy kwotę 72238 złr. jako 
"w wydatkach budżetem objętych. . 


preliminowanej, 
datki do podatków przyniosły o 45,311 złr. mniej 
i że nieściągnięte pożyczki na zasiewy wynosiły 
razem, jako zaległość 95,005 złr. 
we wszystkich rubrykach dochodów z własnego 
zarządu osiągnięte zostały kwoty 
liminowanych, a nadwyżka ta 


51,000 złr. Na zupełne prawie pokrycie niedoboru, 
jaki wykazuje zamknięcie rachunków za r. 1880, 
posłużą zaległe należytości i| pożyczki na zasie- 
wy (95,005 złr.). z i 


lej tamten. U nas na wsi wszyscy boją się pio- 
runów — a ja nie!.. 
pioruny biją, burza huczy — 
ce tak mi bije, tak mi bije przyjemnie!... 
bre życie na wsi!... 


i AI pieczemy — i gramy!... Dobrze towarzyszami jego dzieciństwa... x Na: 20... 
yło na wsi!... - Przed rokiem, skoro tylko podrósł troche, w — Nie man 
— I nauczyłeś się grać? — zapytał pończosznik.|słano go do Petersburga A ay zarabiał da ehib — No? 27. Š A esa 
— A piel Torio piosenki grać umiem... i nie był dla rodziców ciężarem. Oddany do ja- y 
— Trudno to 


trochę, ale potem. nic: 
wujko nie pożyczy mi rubla na dzbanek — cią- 
gnat dalej chłopak, jakby sam do siebie — to zaj- 
zę tylko tam, na daczę, 
nią — a potem wrócę sobie na wieś, grzyby zbie- 
rać i na rożku grać... © 
znam, a zabłądzę, to się ludzi rozpytam.. 
dróżnemu każda baba da trochę mleka i chleba... 
Ale wprzód spróbuję: pójdę do wujka i popro- 
'8zę... AGR 


s 


Jąc z miejsca, 
swój towar... 


| i rni ) wiązany do wozu, uderzył go, niewiadomo za co 

; ale powstał także i | wkrótce, że chłopak jest do nicze 0, i bez żadne A iwszy. i 
zawiesił na plecach swoje pudło.—No, bywaj zdrów, go względu radzi, go z dad) Bol e aaa ta Goko 6 
Wańka! — rzekł pierwszy, podając rękę kole- 


i 


t i „Się podszytą baranim kożuchem. W stroju tym wy. rzytul jąc p 
Drugi wyrostek także się pożegnał z Wańką — |łek na czas jakiś i upewniając, że zajmie się han- | gładał bardzo oryginalnie... ` R fi CE o a e 
EE A ruszyli w drogę w kierunku dacz za- dlem na własną rękę. Ciotka , acz zła i kłótliwa 


odrębna gałąż czynności bankowej, lecz należy do |. 
jednej kategoryi z asygnatami kasowemi i wkład- 
- kami na rachunek bieżący. To też w specyal- 
nych postanowieniach w tej kategoryi agend po- 
zostawiono wszystko o czekach. W statucie na 
wstępie znajduje się dodatek, że Bank krajowy 
stanowić ma samoistną osobę moralną. Dodatek 
ten usunął wszelkie skrupuły , jakie pierwotnie 
. objawiała t. z. Vereins-commisston ministerstwa. 


szezający w sobie program ekonomiczny reprezen- 
tacyi krajowej wchodzi w życie. Rządowi należy 
się uznanie, że okazał się tak życzliwym sprawie, 
 jakgdyby ona z jego inieyatywy | wyszła. 


niezawodnie do ciężkich, może nawet do najcięż- 
szych. Sejm po dwuletniej pauzie otrzymał do za- 
łatwienia oprócz dwóch budżetów także osobne 
przedłożenie o niedoborach funduszu krajowego, 
które wielką troskę wywołało w gronie poselskiem, 
a złośliwym dawało nawet podstawę do twierdze- 
nia, że w gospodarstwie krajowem zaszedł zupełny 
upadek. Na domiar złego był-to rok nieurodzaju, 
braku ziarna na zasiew i,CO zawsze w parze idzie, 
rok — pożyczki głodowej. Wszystko zatem zda- 
 wało się składać na fatalne zachwianie równowagi 
w finansach krajowych na długie lata. Bogu dzięki 
nie ziściły się te obawy, a nadto dziś pokazuje się 
z zamknięcia rachunków funduszu krajowego, że 
sam rok 1880 nie był tak ciężki, jak się nam 
wydawało. Według tego zamknięcia, które jest już 
dla Sejmu przygotowane, wydatki wynosiły złr. 
4,130,671 507, ct., dochody 4,032,351 złr. 6 ct., 
zatem wynika niedobór 98,320 złr. 44'/ ct. 


tak znaczna, jak się obawiać należało, traci|wiele 
na znaczeniu wobec dalszych objaśnień o gospo- 
 darstwie budżetowem. W porównaniu z budżetem 
na rok 1880 wykazuje zamknięcie rachunków wy- 
datki większe o 83.359 złr., dochody zaś mniej- 
sze o 90,430 złr. Od wykazanego przekroczenia centracyi 
w wydatkach potrącić należy kwotę 63,013 złr., 
-o które krajowa Rada szkolna przekroczyła kre- 
-dyt dozwolony w budżecie funduszu szkolnego, 
wskutek czego przekroczenie w 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 18 kwietnia. 


CZAS z Czwartku 20 Kwietnia 1882. 


|zażądane dla etatu ministerstwa, spraw wewnętrz- | wśród polsko-katolickićj ludności, 
|nych, mianowicie z okoliczności i 


mniej- 
o 119 
($$) Wczoraj wpłynęła do protokółu Wydziału 
krajowego odpowiedź Rządu w sprawie statutu 
Banku krajowego, dziś została na sesyi załatwiona 
zgodnie z życzeniem 'rządu, a jutro odejdą do mi- 
nisterstwa zrewidowane projekty statutu w języku 
polskim i niemieckim. Pośpiech był uzasadniony 
tem, że Rada państwa już tylko kilka tygodni bę- 
dzie obradować,a tam, jak wiadomo, rozstrzygać | 
się będzie sprawa egzekucyi politycznej dla wie- 


o 47,582 złr, wydatki na szupaśnietwo większe obecnych za amane, który to projekt pos. Zator- 
rzytelności hipotecznych Banku krajowego i uwol- 


o 2542 złr., wydatki na budowy wodne mniejsze ski, jako sprawozdźwca komisyi prawniczej za- 
i ku przyjęciu z niewieloma zamianami nieesen- 


; : cyenalnemi, zabierają w dyskusyi ogólnej głos 
skarbowych. Pośpiech był zresztą możliwy, bo jak 


się pokazało, odpowiedź rządu opiewa jeszcze przy- 
chylniej aniżeli wczoraj doniosłem. Nie wykluczo- 
no czeków, lecz tylko skreślono wzmiankę ʻo cze- 
kach w części ogólnej, bo uznano, że nie jestto 


Rosyą. 
i|sfer urzędowych w 


dzież komisarz rządowy p. Harrasovsky. Po 
Madejski dowodził, że jeden z paragrafów proje- państwowym. I tak: 


Tak ey w O AAC rza rozstrzygającego dziś |losami Europy. 

„ Marszałka z Dr. ` 

lion rezultat świetny. Zakład kredytowy stre- odgadrąć trudno. W chwili 
8, 


sowe położenie Kościoła u nas, 
hasło 


Rok 1880 należał pod względem ekonomicznym 


zumieć, występują przeciw tej dy kudyi — świad- 
czy ona jednak niezaprzeczenie o tem, że idea 
annek-yi robi postępy, i kwestya ta będzie stawać 
peryodycznie na porządku dziennym każdym ra- 
zem, jak rząd będzie wymagał nowego kredytu. 
Nasi mężowie stanu powinni się nad tem dobrze 
zastanowić | 
Nieporozumienia zaszłe między rządem bułgar- 
skim i tureckim zostały załagodzone. Minister tu- 
recki spraw zewnętrznych Assym Pasza uwiado- 
mił kilka'dni temu posłów w Konstantynopolu, że 7 
batalionów nizamó », skoncentrowanych na granicy 
macedońskiej, w okolicach Dżumy, nie mają by- 
najmniej zamiaru zajęcia przesmyków Rila. Assym 
Pasza zapewnił, że minister wojny nie byłby wy- 
dał nigdy podobnego rozkazu nie porozumiawszy 
się przedtem ze swoimi kolegami; atoli kwestya | czebna uczbiów 
ta nie była dotąd wcale roztrząsaną. Rząd bułgar- | dzo znaczna 
ski rozesłał ze swojej strony okólnik do mo- 
carstw zapewniający, że wszystkie pogłoski o kon- 
bułgarskiej milicyi na granicy tureckiej 
są fałszywe i na tem się rzecz skończyła. 
Kwestya kontrybucyi wojennej grozi przybraniem 
wielkich rozmiarów.. Wysoka Porta od ńwiła Ragi ti 
anNwaza nrama hangmat- 1-250 AOMIOLIOWANIA do- 
altodów przeznaczonych na ten cel i nie chce 
także zezwolić na to, 
prawo wglądania w 
Rząd ros 


z drugićj strony uwydatnia się coraz jawnićj 0- | zrezygnowaniu obu ty 
w ręce Ojca. Świętego 
ciągłe wywołują zaprzeczenia. 

lecał pątnikom wielkopolskim m 
Kwota niedoboru, chociaż bynajmniej nie jest 


5 _ prad, | włościańska d 
przełamanych nieraz trudności 


to okaże się, że 
mniej aniżeli Sejm 
kwoty rzeczywiste 
rubrykach i pozy- 
57,497 złr., otrzy- 


wystawia, iż skutkiem mnożących się wśród nas 
korzystny wynik 


_ nie mnożąc ze- | przedsiębiorstw 
brania i petycye dopraszające się sprawiedłiwo- | wni akcyjnych, miasteczk 
ści. Protest ojców rodziny przeciw szkołom symnl- 
miesięcy do- 


a nasze przepełnione są 

itp., którzy z gotowym 
wyczekują tylko sposobno- 
ziemi, którą z umiejętnością 
i yzyskiwać będą. Grożay ten na- 
wiee w Poznaniu, |pływ uwidocznia się mianowicie w Kujawach, 


o gdzie najliczniejsze i najkorz stniejsze powstaj 
i p. Dobrowolski szeroko | cukrownie. GBA M 5 a 


Dochody wyniosły o 90,430 złr, mniej od kwoty 
głównie z tego powodu, że do- 


Wiedeń 18 kwietnia. 
(221sze posiedzenie Izby poselskiej), 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 15. 

Pos. Fedorow 
siące, pos. Józef 


Zresztą prawie 


wyższe od pre- 
wyniosła razem 


Ateny 8 kwietnia, 
t sumie -272,350 złr., naprze- | kład Ateny doczekały si j i - 
ciw której-to sumie wydatków stają dochody na le wilki nan Aaaa iN oaa 


sach tyle wielkich miast, katastrofy i pogrzebów 


Twerskiej, powiatu Staryckiego. jeiec jeg 


ował roztropnie, oszczędzał 
jeszcze Sp a $ ? 


— ale wszystko mu jakoś nie wiodło słup!. 
szło jak z kamienia... Marzenia zarobku za- giej pauzie, 


wodziły ciągle... skazany na śmierć, 
oto widzimy go w parku Petrowskim, jako starą czapkę, 


. Idę do lasu — i słucham... 


Czego chcesz? gadaj!... 


— Ja chcę handlować... 
NO Paz: 


— Spróbuję, poproszę — myślał — cóż... gło- 
zaczął włóczyć |wy mi nie zetnie!... Oddam mu... Najdalej za 
suszone |dwa dni oddam mu z pewnością... Gdybyż tyl- 


— Wujku! Wyświadezycie mi w imię Boże ła- 
skę!... Do śmierci wdzięczny będę!... Pożyczcie 
na dzban rubla... Oddam za trzy dni... 

— Patrzcie go, jaki mądry, co sobie. przemy- 
ślał... rzekł wujko, uśmiechając się ironicznie, i 
y | ocierając rękawem usta po ostatnim kawałku tłu- 

stej wieprzowiny, 

— Widzicie-bo wujku, bardzo to zyskowny ban- 
del... Ja byłem już przy tem — znam się.. 
Bądźcie mi ojcem rodzonym, nie odmawiajcie.. 
Nogi wasze ucałuję!... 

Wuj, zakąsiwszy mięso chlebem, wstał z miej- 
sca, zdjął czapkę i prao regnal się trzykrotnie sze- 
rokim krzyżem... Potem włożył znów czapkę, 
poszedł do konia, który o kilka kroków stał u- 


— Ej, nie bardzo... W początku niby trudne 


łatwo!... — Ot, jeżeli 


aby choć raz spojrzeć na 
Cóż? drogę zdaje się 
. Po- 


Może da.. 
— No, w drogę! — odezwał się nagle, wstą- 
pończosznik — i pochwycił w ręce 


Handlarz zapałek, leniwiej, 


Wańka miał w stolicy ciotkę, która była prze- 


sprawiedliwości za przestępstwo sobie tylko wia- 
kupką, udał się więc do niej, prosząc 0 przytu- 


ką kamizelkę czerwoną ze świecącemi guzami, | dome, powrócił do siostrzeńca, który stał smutnie 


== 


niewiasta, zebrała się jednak na heroizm i proś- 
bie chłopca uległa... 


Zyskawszy kąt, Wańka sprzedał kożuch, jedy- 


Więc ty chcesz kwasem handlować? — za- 
pytał... 


— Tak, wujku... 


Wańka smutnie powiódł "za nimi spojrzeniem... 


— Oddam, wujku... | 
: — Ale jeżeli nie oddasz, to co będzie? Ja oj 
.. Czy nie powiem, co będzie: oto nie pokazuj mi się chyba 
« Takto słu- |na oczy w takim razie!... Bo widzisz ten kołek, 
; i co tam stoi? Widzisz, jaki gruby ?... A ja. po- 
« ja starałem się... |trzaskam go na twoim grzbiecie w drobne drza- 
zgi... Na to mogę ci przysiądz.., słyszysz ?... 
Zapisz-że to sobie dobrze w mózgownicy |... 
Wańka ożył... uczuł się lekkim i wesołym, po- 


szany numer, dający prawo do handlu ulicznego. 
Nadchodziła właśnie kwietnia Niedziela, zakupił 


więc trochę palm wierzbowych — i sprzedawał je. 
Na wielkim tygodniu zakupił jaj i handlował nie- 


— Za pakki do-sko-na-łel. jakał zalękniony Ważka. 
A drugi kolega zawtórzył mu głosem 


lu g altowym : 
— Chu-ste-czki, poń-czo-szki pię-knel... ` 


ni. 


1) Ulubiony 
Wańka był synem ubogiego chłopa gubernii 


składają się : 
śnego, 


napój ludowy rosyjski, na który 
gorąca woda i trochę miodu prza- 


Pod grozą spojrzenia 
statecznie — i zamilkł. 


wuja zaciął się biedak o- 


Czy kulturkampf istotnie ma się ku końcowi? 
gdy przechodziły więk- 
szością sejmową ustawy modyfikujące dotychcza- 
jakby na dane 


, nieustannie wznawiane, | lopulosa, osiadłego w stolicy Egiptu, Konsul na 


wciąż |z apetytem chłeb z wieprzowiną... Czego chcesz? — |; 


*|pak, nie posiadając się z radośei, zaniósł do do- | 
* | mu swój piękny sprawunek, 


Dla objaśnienia powyższych cyfr ogólnych, przy- | w sumie 148,000 złr. Dodatkowe kredyty te sa | żenie się nauczycieli niemieckich i protestanckich | masami wśród bolesnego przerażenia tłurów,. 


jd 
sca na galeryi dla kobiet. 


wE n 
5 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedliwo: 
ści mianował kandydata notaryatu w Krakowie] 
Dra Henryka Meissnera, notarynszem w Wi: 
śniczu. i 


WA 


zu 


Sprawy | monarchii. | | | 


LJ 


RZAD 


Wiener Allg. Ztg podaje ważny artykuł, które- 
go najbardziej znaczące podajemy ustępy: = 

„Nie chcemy się spierać z jprzewodniczącymi| 
lewicy, którzy wyszli z wolnych wyborów połą-| 
czonych klubów; ale musimy im otwarcie powie-| 
dzieć, że nie wiedzą, czego potrzeba, że nie ro:| 
zumieją głosu ladu, że coraz więcej tracą na zna-| 
czeniu w opinii owych licznych inteligentnych if 


zeń sporą paczkę banknotów i oddzieliwszy ostro- | 
żnie jednę zatłuszczoną rublówkę, podał ją Wańce, | 
mówiąc: „ANR 

— No, masz!... Ale pamiętaj, co ci mówiłem Ę | 
nie oddasz za trzy dni, spełnię eo do joty... Ja ' 
żartować nie lubię!... T 

Wańka schylił się w pokornym ukłonie aż do Ii 
stóp wujka — i galopem pobiegł wprost na ry- | 
nek. Wybrał sobie dzban prześliczny, przeźroczy- | 
sty, jak kryształ, mający formę dużej kuli z lej- | 
kowatą szyjką i zgrabnem, mocnem uchem. Chło- | 


na którym udało mu | 

się jeszcze wytargować 20 kopiejek na materyały | 

do zrobienia kwasu... ię 
Ciotka, kobieta stara , krepa, 

rzą, 

ło można 

Wańka 


z czerwoną twa- | 
wyczytać nie by- | 
obaczywszy, że |- 
piękny sprzęt przyniósł do domu. ` | 


— Kupiłem... 


— A widzisz łotrze ty jeden, jak to'o ciebie | 
wujowie i ciotki dbają, 


Dokończenie nastąpi.) 
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aż 


f stronnictwa konstytucyjnego, że 
nie będą mogli postępować tak, jak dotąd postę- 


` że być nigdy 


potężnych warstw spółeczeństwa, z których nie- 


gdyś, w lepszych czasach wyrosła 


powali.“ 
Na innem znów miejscu czytamy: 


„Program pojednawczy hr. Taaffego nie mo- 
programem naszym, bo przejety jest 
duchem konstytucyonalizmu tego” rodzaje = oe 
parlament stanowi rząd, ale rząd stanowi parla- 
pokój z innemi narodowo- 


ment; ale zawrzemy 


miernego obciążania uczniów lub ż powodu niezu- 


zwycięska siła | pełnego wypełnienia wchodzących w zakres gim- 
wreszcie nadal|nazyów zadań pedagogicznych i dydaktycznych, 


niedostatki te są wynikiem wadliwej metody po- 
jedynczych nauczycieli lub też nieodpowiadających 
swemu celowi podręczników szkolnych. Liczba na- 
uczycieli, doskonałych w swoim zawodzie i wzo- 
rowych pod względem wykładów, któreby kształ- 
ciły wszechstronnie i zachęcały młodzież do nauk, 
jest szczupłą niestety, jak w ogóle sumienność, 
pilność i zamiłowanie w swoim zawodzie są rzad- 


ściami monarchii, a nie zatrwoż i śmnie; | kiemi mi i jed 
2 ; trwożymy się bynajmniej | kiemi enotami. Skargi jednakże na brak wprawy 
ustępstwami, które będą nieuniknionym rezultatem |n nauczycieli, na ich nadmierne wymagania cd 


tego sojuszu. Jesteśmy zdecydowani, rozwi 

0 : ozwinąć cho- 

ragiew stronnictwa,które będzie rzeczywiście niemie- 
kiem rzeczywiście liberalnem, stron- 

nictwa, które siłę swoją czerpać będzie z narodu, 

przędzy partykularnych intere- 


ckiem, ale przytem 
a nie ze sztacznej 
sów, a które w 


ó poczuciu moralnej swej siły nie 
zawaha się na i ir 


chwilę, ztzee się owych zastrze- 


uczniów, na chybione cele gimnazyów, musiałyby 
umilknąć, gdyby wszyscy bez wyjątku nauczyciele 
chcieli trzymać się ściśle kardynalnych pedagogi- 
ezno-dydaktycznych zasad, zawartych w instrukcy- 
ach projektu ozganizacyjnego. 

Zaradzono już fatalnym niedogodnościom wyni- 
kającym z ciągłej zmiany podręczników szkolnych, 


żeń, które zostały wymyślone rzekomo w celu| która niczem nie uzasadniona, robi naukę drogą 


ktycznie uciskały wolność wszystkich. 

J „Wiemy, że słów tych oczekiwały z upragnie- 
niem ucywilizowane klasy Austryi, wiemy: także, 
że najlepsi z pomiędzy zwołenników naszych, my- 
ślą jak my, i że im tylko energii i siły brako- 
wało, aby złamać uświęcone tradycyą osobiste sto- 
sunki: nie zasmucimy się też, jeśli w pierwszych 
dniach nieliczny tylko zastęp otwarcie stanie po na- 
szej stronie. Nie'długo nadejdzie chwila, kiedy skupi 
się koło sztandaru liberalaego stronnictwo potężne, 
a przyszłość, według silnego przekonania naszego. 
pomoże do zwycięstwa ideom. naszym.“ 


Sprawy szkolne. 


Pol. Corr. zamieszcza w sprawie reformy szkół 
średnich drugi artykuł, będący niejako dalszym 
ciągiem poprzedniego, który zamieściliśmy w Nr. 
DAŁ Oto co pisze w tej nader ważnej spra- 

„Dociekaj e głębiej przyczyn tak często podno- 
szonego utyskiwania na przeciążenie uczniów gi- 


` obrony przywilejów niemców austryackich, a fa-|i paraliżuje jej postępy. Najwyższa władza szkol- 


ma postarała się w ciągu ostatnich lat o zastąpie- 
nie większej części usuniętych książek podręczni- 
kami odpowiedniej. obmyślanemi, mniej obszer- 
nemi, łatwiejszemi do użycia w układzie i zrozu- 
mialszemi. 

Jak dotychczas tak i nadal wytrwać należy 
przy zasadzie strzeżenia najwyższego dobra ludz- 
kości przez ciągłe odświeżanie nowoczesnej kul- 
tury na podstawie starożytnego klasycyzmu. Za 
najwyższe 'i najpiękniejsze zadanie gimnazyów 
uważać należy dokładne zapoznanie uczniów z du- 
chem klasycznej starożytności, który widnieje w ję- 
zyku i dziełach Greków i Rzymian, to jest w tem, 
co stanowi najwznioślejszą i najwyższą własność 
każdego narodu, tudzież ochronienie młodzieży 
przed zagrażającem coraz bardziej spółeczeństwu 
rozpasaniem materyalnem i obudzanie w niej po- 
czucia i zapału dla wszystkiego, co dobre, szla- 
chetne i piękne, przez pielęgnowanie czystego 
hellenizmu, w którym tkwią pierwsze wszechsztuki 
i umiejętności zarodki. 

Wstrząsanie zasadami projektu organizacyjnego, 
naruszenie jego podstaw kardynalnych, dążenie 


mnazyalnych, musimy przedewszystkiem rozglądać | do zmian pod względem dobrze urządzonego po- 
się w celach nauczania i uczenia się, które Zarys | działa na niższe i wyższe gimnazya,'niemniej pod 
organizacyjny stawią jako metę dla gimnazyów, | względem liczby kursów i obowiązkowych przed- 
aby sobie odpowiedzieć na pytanie, czy może nie | miotów, są_to wszystko próby, które w najgor- 


nazbyt są wygórowane te cele i czyli już w sa- 
mej dążności do dopięcia onych nie leży koniecz- 
ność wymagania rzeczy niewłaściwych od ucznia. 
Otóż przedłożony ankiecie memoryał wychodzi z 
ltego zapatrywania, że suponując wierne, trzyma- 


szym razie mogą wyrządzić znaczne szkody, a w naj- 
lepszym osiągną tylko taki skutek, jak gdyby 
ktoś, pragnąc poprawić wino, przelewał je z o- 
krągłej do czworograniastej butelki. 

Zdawałoby się jednak właściwem wprowadzić 


nie się postawionych w Żarysie organizacyjnym | obecnie w wykonanie uchwały zapadłe na konfe- 
zasad — można wytknięte tam ogólne cele nau-|rencyi ministeryalnej w r. 1879, a zawarte w dwu- 
czamia 1 uczenia się uważać z całym spokojem | dziestu punktach, o ile takowe nie zostały jesz- 
jako możliwe do dopięcia bez nadmiernego uczniów |icze w życie wprowadzone. Treść tych wniosków, 
wysiłku, w takim razie jednak tylko, jeżeli zasa- |przyjętych w zasadzie w r. 1879 i zmierzających 
dy wskazane w projekcie organizacyjnym będą|do wprowadzenia pewnych pożądanych zmian 
wiernie i troskliwie zachowywane. Przyczyny o-|w szkołach gimnazyalnych, stanowi: zaprowadze- 
wych. dość często powtarzających się skarg na | nie jednego tylko kursu gramatyki łacińskiej i grec- 
zbytnie obciążenie uczniów, szukać należycie w bra-|kiej na przeciąg najmniej dwóch pięcioleci, wy- 
ku owych normalnych stosunków w zakładach | kształcenie nauczycieli języka niemieckiego dla 
szkolnych, które projekt organizacyjny kładzie za |szkół średnich słowiańskich i włoskich, uregulo- 
warunek umożebniający osiągnięcie wskazanych |wanie planu ćwiczeń dyalektowych (Mitte'hoch- 
celów. Normalne te stosunki, od czasu zaprowa- | deutsch), rozszerzenie nauki języka niemieckiego 
dzenia projektu organizacyjnego aż do chwili o-|V. klasie gimnazyalnej z 2 godzin na 3 tygod- 
beenej może w żadnem gimnazyum zupełnie i trwa- |niowo, równomierny podział przedmiotów przy- 
le nie zostały osiągnięte, w wielu zaś zakładach | rodniczych w gimnazyach i szkołach realnych ce: 


„.ośmdziesięciu, a nawet więcej uczniami. 


nie osiągnięto ich nawet w przybliżeniu. Zawisły 
one od spełnienia rozlicznych wsrunków tyczących 
się a) organizmu pojedynczych szkół, b) kwalifi- 
kacyi 1 stosunków uczniów, c) metody nauczania 
i d) opracowania podręczników szkolnych. 

Co się tyczy organizacyi gimnazyów podnieść 
należy, że zasada uczenia się w szkole, dalej 
wspólnego przygotowania uczniów do każdej no- 
wej lekcyi, odbywanego pod kierunkiem nauczy- 
ciela, a „wreszcie wszechstronnego unaoczniania 
i przerabiania materyału szkolnego prawie niepo- 
dobną jest do przeprowadzenia tam, gdzie nau- 
czyciel, jak to praktykuje się w wielu gimnazyach, 
zniewolonym jest dokonywać takiego zadania z 


Zważmy tylko, jak mało jest takich zakładów 
szkolnych, które posiadają stałe ciało nauczyciel- 
skie, a przeto warunek niezbędny do. ustalenia 
świadomego swych celów toku nauki i utrzyma- 
nia wzorowej metody, jak często zachodzi potrze- 
ba zastępowania dzielnych nauczycieli niewprawny- 
mi suplentami, jak często zajęcia uboczne, zawisłe 
od danych stosunków, zużywają siły pojedyn- 
czych nauczycieli aż do wycieńczenia, i jak czę- 
sto w końcu uczeniu się w szkole stają na prze- 
szkodzie tak zgubnie oddziaływające na spręży- 
stość nauczycieli, na świeżość i bystrość umysłową 
uczniów, niepomyślne stosunki lokalne samych 
szkół, naprzykład ciasne i posępne izby szkolne, 
oraz brak światła i powietrza. 

Co do uczniów, w kołach nanczycielskich 
podnoszą powszechnie uznaną i kilkakrotnie wy- 
poówiedzianą potrzebę orzeczenia w drodze usta- 


lem ułatwienia uczniom przechodzenia z jednych 
do drugich, zwolnienie dyrektorów i inspektorów 
od zajęć kaneelaryjnych, ustanawianie krajowych 
inspektorów szkolnych według kategoryi i liczby 
szkół średnich, nie zaś według ich podziału na 
humanitarne i realne, zwinięcie pozbawionych ra- 
cyi bytu szkół średnich w mniejszych miastach 
i miasteczkach, a natomiast odpowiednie zwięk- 
szenie liczby szkół średnich w miastach pierwszo- 
rzędnych, wreszcie możliwa redukcya i odpowied- 
[ni rozkład materyału naukowego w. pojedynczych 
przedmiotach szkolny ch. : 

Na czem polegają te zmiany, które, aby uczy- 
ni zadość tendencyi ostatniego wniosku, przede- 
wszystkiem odnosić się mają do nauki języków kla|- 
syeznych,'o tem obszerniej mówić będziemy w na- 
stępnym artykułe. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
EXraków 19 kwietnia. 


X. biskup Ignacy Łobos, który z powodu swej 
konsekracyi przepędził dni kilka w mieście naszem, 
wraca jutro do Przemyśla. 

— Na pomnik Miekiewicza nadesłał H. B. z War- 
szawy do rąk prezydenta Dra Weigla kwotę 20 złr., 
którą na książeczkę kasy Oszczędności N., 54,189 
umieszczono. 3 } 

— Ogól właścicieli zakładów fryzyersko-peru- 
karskich podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, iż mocą ogólnej uchwały z d. l8go b. m., 


wodawczej, iż przed przyjęciem ucznia do gimna- | wszystkie zakłady fryzyersko-perukarskie, począwszy 
zyum należy bezwzględnie wymagać dowodu, iż|od niedzieli t.j. 28go b. m, w każde święto i nie- 
ten uczeń skończył lat dziesięć, tudzież zapomocą | dzielę o godzinie 4ej popołudniu, z wyjątkiem kar- 
ścisłych o ile możności egzaminów wstępnych za- dawała: zamykane będą. ` 
pobiedz temu nadużyciu, aby uczniowie nieprze-| —— Brzesko 16 kwietnia. W dniu 14 b. m. odbyło 
znaczeni bynajmniej do wyższych studyów, odda-|się w Jasieniu(powiecie Brzeskim majątku hr. Kazi- 
wani byli do gimnazyów jedynie po to, aby w niż- | mierza Krasickiego uroczyste poświęcenie kamienia 
szych klasach siedzieli do lat 14 i spełnili w ten | węgielnego pod budowę szkoły ludowej. Wobec li- 
sposób obowiązek szkolny. cznie zebranej ludności wiejskiej i dziatwy szkol- 
e częstokroć nędza i niedostatek w domu nie|nej, po odbyciu solennego nabożeństwa w kościele 
pozwalają uczniowi z całem zamiłowaniem oddać | parafialnym, na którem celebrował X. dziekan i ka- 
się studyom, że często zbytnia krewkość młodzień- | nonik Józef Rosner, w pięknem przemówieniu za- 
ca staje się powodem, iż wcześnie rozwinięty mło- | znaczył X. pleban tamtejszy Sobczyński, a nastę- 
dzieniec pozostaje bez opieki i ochrony ; że znowu | pnie inspektor szkół ludowych okręgu Bocheńskiego 
nieraz z drugiej strony nieokiełznana ambicya albo | p. Etgens, że Kościół nasz katolicki był, jest i bę- 
niewczesna żądza nabycia wszechstronnego Wy- dzie macierzą oświaty i szkoły, tłumacząc dostępnemi 
kształcenia doprowadzają u pojedynczych uczniów | dla ludu słowy znaczenie i korzyści oświaty na grun- 
do pracy nad siły; w ogóle, że zachodzi często|cie religijnym. W końcu przemówienia skonstato- 
brak owej zgodności między; szkołą i domem, tak | wano, iż szkoła w Jasieniu stanie z zapomóg w tym 
pożądanej dla pomyślnych wyników nauki, są to |celu przez N. Pana, władze krajowe i Kazimierza 
objawy, które spotyka się zawsze i wszędzie, przy | hr. Krasickiego złożonych. ; 
każdym planie szkolnym, są_to rzeczy niemniej| — X. metropolita Sembratowiez wyjechał na 
powszechnie wiadome. Niemniej pewnem jest, że | wizytacyę w Stryjskie. 
utyskiwania na przeciążenie uczących się nie za-| — W. hr. Logotheti, pułkownik ułanów, obej- 
milkną w tych przynajmniej kołach, które biorą |muje komendę nad stacyą ogierów w Drohowyżu. 
stronę uczniów przepadłych przy egzaminach, a| — Prośby o protekcyę do Dra Smolki. Prezes 
równoczesne znakomite postępy innych przypisują | Izby deputowanych Dr Smolka nagabywany jest 
głównie ich niezwykłemu uzdolnieniu i piłaości, |przez wiełe osób, po większej części nawet mu nio- 
przyznając pod tym względem wpływ podrzęduy |znanych, szczególniej zaś przez urzędników i aspi- 
szkole, a natomiast niepowodzenie składają wyłą- |rantów do urzędu, prośbami o protekcyę u rządu. 
cznie na barki szkoły i nauczycieli. Dopominanie | Właśnie panowie urzędnicy i kandydaci powinniby 
się poważnej, akuratnej i należycie pilnej pracy | wiedzieć, że p. Śmolka jako prezes i reprezentant 


umysłowej, bez której nie może być mowy 0 tak |niezawisłej od rządu Izby, niepmoże narażać stano- 


pożądanej powszechnie inteligencyi, musi być do-|wiska swego wobec rządu i wobec samej nawet 
prowadzone do harmonii z zasadami zdrowej peda- |Izby ustawicznem wstawianiem się za osobami pry- 
_gogiki, dydaktyki. watnemi; niemniej powinnoby im być wiadomo, że 


Niepodobna temu zaprzeczyć, że jeśli gdziekol-|i rząd musiałby to źle przyjmować, jako rodzaj na- 


_ wiek usprawiedliwione są skargi z powodu nad-'cisku wywięranego nań przez prozesa Izby w sferze, 


ZAS z Czwartku 20 Kwietnia 1888, 


która jedynie i wyłącznie do rządu należy; słowem, 
że zobopólne stanowisko prezesa i rządu byłoby 
fałszywe i z czasem stałby się stosunek między nimi 
nieznośny. Dlatego prośby te pozostają bez skutku. 
Dr Smolka w tych tylko wypadkach stara się wpły- 
wać na decyzye rządu, w których chodzi o ogólny 
interes kraju a nie o interes prywatny. Niechętnie 
jednak pozostawia p. Smolka potentów swoich bez 
odpowiedzi, które nietylko pozbawiłyby go drogiego 
czasu przy ciągłym nawale pracy, lecz także, po- 
nieważ musiałyby być odmowne, przykrość-by mu 
sprawiały, Zaledwie przybył do Wiednia, zastał on cały 
stós próśb takich, i tak to ciągnie się przez całą 
sasyę Rady państwa. Upoważnieni przeto jesteśmy 
oświadczyć, że żadne petycye prywatne przez pre- 
zesa Izby uwzględniane być nidmogą. 


— Fatalna wycieczka. Dzienniki wiedeńskie o- Į- 


powiadają: Towarzystwo złożone z czterech osóbź 
mianowicie kupców braci Wilhelma i Józefą Friez 
drich, panny. Amelii Matt i pana Alojzego Nowaka 
wyjechało w sobotę wieczór z Wiednia w zamia- 
rze zwidzenia szczytu góry Raxalpe. Trzy pierw- 
sze osoby zginęły podczas tej wycieczki bez wieści. 
W sobotę w nocy przybyły one do Payerbach i e- 
brały niebezpieczną drogę na górę przez Hóllen- 
thal. Kiedy towarzystwo znalazło się nagle na jakimś 
wiszarze skalnym, radził Nowąk, ażeby wrócić, ale 
go nie posłuchano. Sam więc poszedł inną drogą, 
cały dzień błądził podczas burzy śnieżnej, spotkał 
przytem dwóch innych, również zbłąkanych tury- 
stów z Wiednia i przypadkiem tylko dostał się 
z nimi do schroniska, urządzonego na Raxalpe. Za- 
den przewodnik nie chciał się podjąć poszukiwania 
za zaginionymi w zamieć śnieżną, która jeszcze i na- 
stępnego dnia się srożyła. Nowak więc sam powró- 
cił w poniedziałek do Wiednia i opowiedział o nie- 
szczęściu. Przez trzy dni nie znaleziono śladu za- 
ginionych; nareszcie we czwartek rano, a więc pią- 
tego dnia po opuszczeniu Payerbach, bracia Wil- 
helm i Józef Friedrich i panna Amelia Matt zosta- 
li odszukani, albo raczej sami całkiem przypadko- 
wo zaszli do' mieszkań ludzkich po pięciodniowem 
błądzeniu wśród strasznej pustyni górskiej bez po- 
żywienia, wśród zamieci śnieżnych, mgły i burzy. 
Biedni ci ludzie przeszli okropne istotnie cierpie: 
nia. Po rozłączeniu się z czwartym towarzyszem, 
p. Nowakiem, przez 5 dni niespotkali już nikogo, 
a sami nie umieli się zoryentować w tym labiryn- 
cie wiszarów skalnych i przepaści, gdzie każdy źle 
stawiony krok na ścieszkach, lodowatą skorupą po- 
krytych, mógł im zgotówać Śmierć na dnie prze- 
paści. Cztery noce bezsenne przepędzili w opusz- 
leczonych szałąsach pasterskich, grzejąc się przy og- 
miu, gdyż tylko zapałek im nie brakło. Już czwar- 
tego dnia u panny Matt, wycieńczonej tak mocno, 
że obaj bracia kolejno musieli ją nieść na rękach, 
objawił się szał głodowy... Biedna drapała paznok- 
ciami twarde skały, wywołując nazwy rozmaitych 
potraw. Ugotowano słomę i krzepiono się tym wy- 
warem,a na skronie i tętna robiono okłady zimne, 
gdyż ktoś przypomniał sobie, że okłady takie przy- 
nosiły ulgę amerykaninowi Tannerowi w czasie je- 
go postu czterdziestodniowego. W końcu zabrakło 
sił także obu mężczyznom, ułożyli się więc, że je- 
żeli najbliższy dzień nie przyniesie im pomocy, za- 
strzelą z rewolweru, który mieli z sobą, naprzód 
pannę Matt a potem siebie. . Opatrzność oszczędzi- 
ła im jednak tej strasznej ostąteczności. Zaświtał 
piąty dzień błąkania się ich wśród manowców skal- 
nych wśród najpyszniejszej pogody. Mgła opadła, mie- 
li więc przed sobą rozległy widok; o godzinie 7 
rano ujrzeli w dali chatę włościańską. Upadli na 
kolana i gorąco podziękowali Bogu za wybawienie. 
Wkrótce potem zbliżył się do nich parobek z psa- 
mi, wysłany przez właściciela owej chaty na po- 
moc zbłąkanym, a we dwie godziny później odpo- 
czywali i krzepili się w chacie gościnnego górala. 
Tegoż samego dnia wieczór powrócili do Wiednia. 

— Pożar teatra dworskiego w Szwerynie, o 
którym doniósł telegram, spostrzeżony został około 
godziny 81/, wprzód na dachu nad sceną, zanim 
publiczność w teatrze o nim się dowiedziała. Na 
krzyk pochodzący z zewnątrz, zaczął się ruch mię- 
dzy publicznością i zaczęto szybko miejsca opuszczać. 
Niepokój się wzmagał i musiano przerwać przed- 
stawienie. W. Księciu, który obecnym był w loży, 
doniesiono mylnie, że alarm jest fałszywy. Powstał 
on więc, uspokoił publiczność i kazał / grać)orkie- 
strze walca. Poczęto zajmować opuszczone miejsca 
w dość wesołem usposobieniu i ze śmiechem, gdy 
na nowo słyszeć się dał krzyk, że się pali. Była to 
już pewność niezaprzeczona, i wtedy bez popłochu 
w zupełnym porządku publiczność wyszła z teatru, 
a kilku oficerów pozostało na miejscu aż do całko- 
witego opróżnienia sali, Z publiczności nikt nie po- 
niósł uszkodzenia, brak tylko jednego członka stra- 
ży pożarnej, który zapewne zginął w płomieniach. 
W. książę przez całą noc kierował gaszeniem, i po- 


|żar został zlokalizowany. Kada i biblioteka teatral- 


na zostały ocalone, z inwentarza(bardzo, jednak) ma- 
ło uratowano. ; 

— Paryż 16 kwietnia. Stowarzyszenie byłych u- 
czniów szkoły polskiej w Paryżu wydało w tych 
dniach 33 sprawozdanie z czynności swoich, oraz 
14-ty buletyn naukowo-literacki drukujący się na 
końcu sprawozdania. Towarzystwo liczy 280 człon- 
ków zwyczajnych i 33 członków honorowych. Fun- 
dusz żelazny wynosi 5,428 fr. 45 c. Członkami za- 
rządu są: Sekreterz, Józef Piliński, (15 rue Mayet), 
skarbnik Emil Bojanowski (70 rue Boursault), A. 
Bitner, A. Czernik, W. Grasztowit, T. Szretter i B. 
Wilczyński. Towarzystwo założyło w tym roku fun- 
dusz osobny na rzecz Szkoły batyniolskiej, która 
liczy uczniów 60 kilku w zakładzie przy ulicy La- 
mandó 15. Odczytów urządziło w tym roku Stowa- 
rzyszenie już 6: 1) o dziełach i życiu Bohdana 
Zaleskiego przez p. M. ZŹmigrodzkiego; 2) o 
Pamu Tadeuszu na rocznicę Miekiewicza przez p. 
W. Gasztowtta; 3) o dziełach Józefa Korzeniow- 
skiego przez p. T. Szrettera; 4) o podziałach 
Polski przez p. Józefa Pilińskiego; 5) o Kazi- 
mierzu Puławskim przez p. Bronisława Kozakie- 
wieza; 6) o Anhellim na rocznicę śmierci J. Słow 
wackiego przez p. Gasztowtta. W buletynie znaj- 
dujemy oprócz ustępu z Pana Tadeusza w tłoma- 
czeniu francuskiem (wierszem) p. Gasztowtta, Tw- 
bakierka. (z IV- księgi), artykuły o Sępie Sarzyń- 
skim, o Kajetanie Koźmianie, o Wincentym Polu, 
o Polakach w Hiszpanii, o książętach Auguście i 
Michale Czartoryskich, o budownietwie w Polsce, o 
warstwach geologicznych Królestwa Polskiego itd., 
oraz nekrologję i rozmaitości. Artykuły te w języ- 
ku francuskim mają na celu obznajomienie Fran- 
cuzów z ruchem literackim i naukowym w kraju. 

-— Dr. Salatyn Ramlow, urodzony w Dąbrowie 
w królestwie Polskiem, zmarł świeżo w Paryżu. P. 
Ramlow ukończył studya medyczne w Paryżu izdol- 
nością swoją zjednał sobie poparcie Nelatona, T: os- 
geau i innych słynnych medyków francuskich. Stu- 
dya te przerwało powstanie r. 1863, w którem 
Ramlow odznaczył się walecznością w krwawych 


potyczkach pod Krzywosądem i Igołomią. 'Powró- 


ciwszy do Paryża, doktoryzował się w r. 1867. 
W czasie wojny francuskiej, w oblężeniu Metzu, 
w armii Gambetty odznaczał się biegłością i poś- 
Iwięceniem w ambulansach czerwonego krzyża. W ro- 
ku przeszłym Lesseps powołał naszego rodaka do 
kompanii budowy kanału panamskiego jako le- 
karza pod bardzo korzystnemi warunkami. P. Ram- 
low jak wielu wychodźców polskich był na drodze 
świetnej karyery, którą sobie zdobywał zdolnością 
i nauką. Z listów dr. Ramlowa pisanych do krew- 
[nych w Krakowie podawaliśmy wyjątki odnoszące 
się do olbrzymiego przedsięwzięcia przekopu Pa- 
namy. Otrzymawszy urlop do Europy Dr Ramlow 
w Paryżu zakończył krótki żywot, który zapowia- 
dał się tak świetnie. 


Teatr krakowski przy ul. Wolskiej. 
Repertoar tygodniowy. 


` We czwartek 20go: Rozbitki, komedya Bli- 
zińskiego. 

W sobotę 2270: Qdette po raz pierwszy ko- 
medya w 4 aktach W. Sardou, przekład J. Arwina. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Pzzyjacioł Śstuk 
vigknych w Sukłennicach otwarta. codziennie od fode. 
iloj do śej, prócz poniedziałku. — Waięp w nisdzielę 15, 
w dnie powszednie 30 eantów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
giallo nak Te go (Cendgum majus) uwidzaż można 6o 
izionn e od lżej do tej prócz niedziel, świąt i feryj uni: 
wsraytockich. 


— hiusaum Teshniezno-przemysłowe w gmachu Franc 
szkańskim otwarta Qodzionnie o g 106j do 6e}. — Weto 
29 cont. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie 

— Dnia 18go kwietnia pogoda; termometr od 
2:2 doszedł do 21:5 C; Barometr wraca w górę; o 
godz. Tej rano d. 19go stan jego był 741:2 millim., 
term. 112 ©. — Wiatr zachodni. 

== We czwartek 20 kwietnia; 
cyanki. 


Wiadowsości 


Ś. Agneszki Poli- 


ardysiyczna, ldieraehśe 
ś naukowo. 


W Akademii umiejętności odbyło się dnia 18 
b. m. posiedzenie Wydziału filologicznego 
pod przewodnictwem Dra K. Estreichera. Prze- 
wodniczący odezytał referaty o nadesłańej na kon- 
kurs im. Lindego pracy, i przełożył rozprawę pa- 
na J. H. Kalenbacha. „Przyczynek do studyów 
nad elegiami łacińskiemi Jana Kochanowskiego*, 
którą uchwalono drukiem ogłosić; prof. Mali- 
nowski przedłożył „Zbiór wyrazów podhalski-.ch 
zebrany przez prof. A. Wrześniowskiege* 
który odstąpiono Komisyi językowej. W końcu Dr 
Wisłocki zdał sprawę o czterech „Dyalogach* 
polskich z r. 1627, odpisanych przez p. Kolber- 
ga z manuskryptu, znajdującego się u p. Konop- 
ki w Mogilanach. 


Pomaik Mickiewicza. Na wcezorajszem posiedze- 
niu jury pomnika Mickiewicza otrzymał nagrodę 
(1000 franków) pan Dykas uczeń Zumbaącha za 
swój projekt. s 


Jubilensz Arlta. Dr Arlt, profesor uuiwersy- 
tetu wiedeńskiego, pierwsza dziś znakomitość w o- 
kulistyce, obchodził wczoraj 70-letnią rocznicę uro- 
dzin, co dało powód do uroczystej owacyi na cześć 
sędziwego uczonego, w ozdobnie przybranej sali 
wykładowej kliniki okulistycznej. Z dalekich stron 
zjechali liczni towarzysze zawodu, aby wziąć udział 
w uroczystości; z Krakowa przybył prof, Dr Rydel, 
niegdyś uczeń i asystent jubilata. 


P. Rychter wystąpił na scenie warszawskiej 
w Świężtoszku. Dzienniki tamtejsze podnoszą jego 
znakomitą grę w tej genialnej kreacyi Molierow- 
skiej, Niesłychanie trudną rolę Eimiry grała pani 
Liide. Słowo pisze, że niepospolicie wtórowała ona 
gościowi krakowskiemu, 


Otello w Paryżu. P. la Rounat, dyrektor tea- 
tru Odeon, zdecydował się na śmiały krok, wysta- 
wiając na swojej scenie arcydzieło Szekspira. Próba 
się udała, Francuzi zachwyceni potężnym utworem, 
wielbią Szekspira, jak gdyby go byli dopiero od- 
kryli; bo też w istocie dla nich jest on zupełnie 
nowem i nieznanem zjawiskiem. Szkoda tylko, że 
aktor grający tytułową rolę, Taillade, okazał się zu- 
pełnie niedostatecznym. Wspaniała ma być wystawa 
i wyborna Desdemona. ` 


Kedeks handlowy austryacki wyszedł z druku, 
w bibliotece prawniczej, wydawanej nakładem księ- 
garni J. M. Himmelblaua w Krakowie, której 
tworzy tom V. Zadaniem wydawców, któremu zu- 
pełnie zadość uczynili, jest podać publiczności do- 
bre wydanie podręczne prywatnego prawa handlo- 
wego i złączyć z nim. całą osnowę przemysłowego 
prawa, aby w ten sposób uzupełnić ustawę handlo- 
wą i dogodzić przemysłowcom naszym, którzy po 
raz pierwszy mają pod ręką dokładny i swojski 
zbiór wszystkich postanowień ustawniczych handlu 
i przemysłu dotyczących. Stósownie do tego celu 
dołączono do kodeksu handlowego: przepisy o re- 
jestrze handlowym, o handlu obnośnym, o podró- 
żujących ajentach handlowych, o stowarzyszeniach, 
ustawę przemysłową, o zakładach publicznych miary 
i wagi, 
Tzbach handlowych i przemysłowych, o przywilejach 
na wynalazki, o ochronie znaczków przemysłowych, 
przepisy o spółkach zarobkowych i gospodarczych, 
regulamin dla ruchu na kolejach żelaznych, orga- 
nizacyę giełdy, o koncesyach dla zakładów ubez- 
pieczeń i dozorze rządowym nad niemi, wreszcie do- 
dano literaturę i rejestr alfabetyczny. Tekst ustawy 
handlowej podany jest w znakomitym przekładzie 
Dra A. Cukrowicza. Wydanie to,pod każdym wzglę- 
dem czyniące zadość potrzebie, zaleca nadto druk 
czytelny i taniość (39 arkuszy 2 złr). 

Poprzednio nakładem tej samej księgarni, jako 
tom IV. Biblioteki prawniczej wyszła Ustawa we- 
kslowa po polsku i po niemiecku z dołączeniem 
odmian tekstu w niemieckiej i węgierskiej ustawie 
wekslowej zachodzących; w dodatku zaś pomiesz- 
lezono proces wekslowy, tudzież ustawę stemplową 
z r. 1876, wzorki wekslowe itd. 


Treść N. 327 Biesiady Literackiej, illustr. tyg. 
Z Warszawy; Mulik, niehistoryczny hetman Ukrainy, 
powieść z podań ludowych Piotra Jaksy Bykow- 
skiego; Na morzu, ze wspomnień kontr-admirała 
Reinholda Wernera; człowiek i zwierzę pod wzglę- 
dem zmysłów; Niegodny, powieść przez M. Ludolffa 
(e d.); Listy polityczne; Bitwa pod Lignieą; Odpo- 
wiedzi naukowe; Jak się wyleczyć z kataru i jak się 
zachowywać by go uniknąć? Czy palenie tytoniu 
szkodzi zębom? Sprawozdanie handlowe. Rysunki: 
Zbawiciel świata w cierniowej koronie (obraz Al, 


o publicznych składach towarowych, of 


j 


Vegneaulta); Pierwsza Komunia św. (Obraz Erwina); e 
Żniwo wiosenne (obraz Amalda Hana); Rebus. Dos 
datek powieściowy zawiera powieść historyczną „Mi- 


łość i ambicya.* 
Suffragani przemyscy obrz. łac. 


Z okazyi odbytej w Krakowie w maleńkim ko- 
ściółku XX. Jezuitów konsekracyi biskupa sufra- 
gana przemyskiego X. Ignacego Łobosa, prałata 
Stolicy Apostolskiej i prałata katedry przemy- 
skiej, kreślę słów kilka o sufraganach przemyskich. 

Dwieście lat właśnie minęło od czasu utworze- 
nia tej godności hierarchicznej dła dyecezyi prze- 
myskiej (1681),a sto lat dobiega, jak ze śmiercią 
ostatniego przemyskiego sufragana Michała Roma- 
na Sierakowskiego (1786) z uszezupleniem, czy 


itóż z upadkiem zupełnym odpowiednich uposażeń 


zniesiono to dostojeństwo, które teraz dopiero za 
łaską Bożą wraca do życia. = 

W dziejach dyecezyi przemyskiej pierwszą 
wzmiankę o sufraganii mamy zapisaną pod rokiem 
1641 za czasów biskupa Piotra Gembickiego; w ro- 


ku pomienionym Stefan Siciński proboszcz Sam- 


borski a prałat kantor przemyski pierwszy leguje 
sumę złp. 6,000 na udotowanie sufragana prze- 


myskiego (Premislia sacra 438). W dwa lata po- 


tem potrzebę utworzenia sufraganii przemyskiej 
prymas Łubieński wnosi na synodzie prowincyo- 
nalnym w Warszawie odbytym r. 1643 (Acta 
Syn. art. 34), sprawa jednak do skutku nie przy- 
chodzi dla braku funduszów; dopiero kiedy w ro- 
ku 1664 Stanisław Stramszewicz archidiakon prze- 
myski nową przydał sumę złp. 33,000 na uposa- 
żenie sufraganii z warunkiem, ażeby każdoczesny 
sufragan wybierany był jedynie z grona kapituly 


przemyskiej, coraz pewniej pomyślnego spodzie- - 


wano się skutku, wszelako doczekano go się do- 


piero w roku 1681, w którym Stolica Apo- 
stolska erygowała kanonicznie sufraganię prze- 


myską, prekonizując na nią Jana Dębskiego Dzie- 
kana katedry przemyskiej. Odtąd rozpoczyna się 
już nieprzerwany szereg biskupów sufraganów i 
trwa z okładem lat sto. Tytuł otrzymuje każdy 
inny in patribus infidelium, a wszyscy wedle za- 


pisu X. Stramszewicza, wybierani są przez bisku- 


pa na tę godność tylko z grona kapituły, i to 
przeważnie z dziekanów katedralnych, zatrzymu- 
jących jednocześnie rzeczoną prelaturę. 

Z szeregu 13 sufraganów przemyskich, bo tylu 
ich tylko było, jeden tylko Stanisław Hozyusz zo- 
stał najprzód liwońskim, potem kamienieckim, a 
w końcu poznańskim biskupem, inni na swych go- 
daościach pozostawali do śmierci. Jako sufragan 


żył najdłużej biskup Andrzej Pruski,bo lat 30 od! 


1729—1769, to téż ślady sprawowania tej godności 
przez tak długi przeciąg czasu pozostały w bar- 
dzo licznych kościołach, konsekrowanych przez 


niego już nie tylko w przemyskiej ale i w innych > 
dyecezyach. Najkrócej żył sufragan Antoni Onufry 
Urbański, bo w krótce po prekonizacyi r. 1769 


kona zu się sakry biskupiej umarł w Prze- 
myślu. 

Po sufraganie Wielogłowskim, 3 lata wakowała 
sufragania, a po Pruskim dwa, pomiędzy innymi 
znaczniejszych interwallów nie było, dopiero po 
ostatnim sufraganie Sierakowskim od roku. 1786 
aż dotąd wakowało to dostojeństwo w katedrze 
przemyskiej. 


Szereg teraz wszystkich sufraganów jest nastę- 


pujący : 


1. Jan Dębski, biskup belliński (1681—1691) 


stał sufraganem nieprzestając do śmierci trzymać 
prelatury dziekańskiej. BEE 

2. Załuski Ludwik z tytułem biskupa alexień- 
skiego, sufragan od 1691 do 1699 i dziekan za- 
razem. 

3. Dubrawski Paweł biskup lorineński od 1699 
do 1714, jednocześnie dziekan kapituły. 

4. Czermiński Łukasz biskup Pergamu i dzie- 
kan kapituły od 1714—1717. 


z dziekana a TAAT był od roku 1665, zo- 
je 


5. Stanisław Hozyusz z kustosza katedralnego | 


biskup uticeński od 1718 do 1720, a potem jak 
wspomnieliśmy liwoński, kamieniecki i poznański. 
Potomek to był tej samej rodziny, z której szedł 
sławny kardynał Hozyusz. W encyklopedyi pow- 
iszechnej Bartoszewicz kreśli ciekawy obraz tego 
pasterza, który żyjąc za czasów Augusta II i III, 
jak mało który z biskupów, przylgnął do dworów 
ich — ztąd u współczesnych więcej zasługiwał na 
tytnł kapelana królewskiego, niż biskupa dyece- 
zalnego. 

6. Michał Piechowski z kustosza przemyskiego 
po Hozyuszu od 1721—1723 biskup gracyopoli- 
tański. 


7. Szembek Franciszek także z kustosza biskup _ z 


margariteński od 1723 do 1728. 


8 Andrzej Pruski biskup taneński od 1729 


do 1759. : 


"9. Hieronim Wielogłowski z dziekana kapituły | 


od r. 1761 do 1765 biskup bendeński. 

10. Michał Witosławski, także z dziekana kapi- 
tuły biskup koroneński od. 1768 do 1769. 

11. Antoni Urbański — kanonik przemyskiej ka- 
tedry prekonizowany biskupem ewarienskim 1769 
niedoczekał się konsekracji. 

_12. Stanisław Wykowski, biskup diodeński, zo- 
stał biskupem 1770 umarł 1776. 

13. Michał Roman Sierakowski, biskup prusy- 
ueński, wkrótce po konsekracyi biskupa przemy- 
skiego Grołaszewskiego umarł r. 1786. 

Obecnie, po stuletnim niemal przeciągu czasu 
w Krakowie, konsekrowany był X. prałat Ignący 
Łobos — Ad multos annos! 


Kraków 16 kwietnia. 
X. Polkowski. 


odarstwe handel i przemysł. 


Gesp 


złr.; spirytus —— 
km. żyto —— złu; owies —— złr.; spi- 
rytus —— złr.; kukurudza —=+złr, — | Colonia 
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pszenicą —'— złr.. | 
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CZAS z Ozwartku 20 Kwietnia 1883, 


ra, Magga i Demela oświadcza minister wy, 
ny, że wszystkie raporty wojskowe, nadchod 
z teatru walki, w których podane były także sz, 
gółowo wszelkie straty naszego wojska, z. 
otwartością były ogłaszane. Co do strat poniegj 
nych przez powstańców, nie może dać żadne 
wyjaśnienia, ponieważ na razie nie ma nie więcej 
pod ręką, prócz ogłaszanych relacyj. 

Odpowiedzi na dalsze pytania, wyraża mini 
ster wojny gorące Życzenie odesłania jak naj 
prędzej do domu powołanych rewizerwistów, „je. 
daak życzenia tego nie można jeszcze natychmią 
spełnić; stara się jednak zaproponować zmian 
w organizącyi armii, aby w przyszłości w razi 


Kasa wkładkowa niony od swych cierpień udziela to drugiemu nie- 

w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego — |Szczęśliwemu, któremu takte A R pomogta, 

ziemskiego w Tarnowie. ten RR Koś A E draaich SPACE 

A resie ludzkości 7 ; 

Wykaz za ERA marzo 1882 r. na tą metodę leczniczą, i w ten sposób tozchodzi 

Pozostałość z dniem 28go lutego się wreszcie sława po za morza aż do najodleglej- 
1882 r. RR 6 . 183,218 e. 75— szych krajów. 

Wpłynęło w miesiącu marcu . 3,845 e, 11— Pan Móssinger rozsyła na żądanie każdemu cier- 

Procent kwartalny skapitalizo- piącemu darmo bardzo zajmującą broszurę o 100 

wany dnia 31 marca 1882 r. . 2,424 e. 39  |gtr. dotyczącą jego sposóbu leczenia, które nawia- 

Razem . 189,488 c. 25— |sowo powiedzawszy małe sprawia koszta i zuneł- 

Wypłacono na 39 książeczek nie nieprzeszkadza osobie w swoim zawodzie. Wy- 

z których 12 umorzono łączną kwotę 18,361 e. 01— 


starczy krótki opis p. Móssingerowi cierpienia, 
Wypłacono procentu od umorzo- siedziby i trwania jego. (569) 


Kalnokyego). Minister spraw zagranicznych | została ; Krywosza zajętą jest obecnie przez woj- 
Kalnoky oświadcza, że zachowanie się Ada i|sko we wszystkich swych częściach i oczyszezo- 
narodu serbskiego, nie dało powodu do żadnych |ną z powstańtów. Są też widoki, że i napady 
zażaleń. W pierwszych chwilach wybuchu powsta- [z zewnątrz ustaną wkrótce zupełnie. Teraz rząd 
nia, kiedy jeszcze nie był dokładnie znany stan |zajmie się przeprowadzóniem ustawy rekrutacyj- 
rzeczy i kiedy niespokojne żywioły spodziewały się |nój. Liczba rekrutów jednak, których się głównie 
trwałych zaburzeń, potworzyły się wprawdzie także |użyje do trenu, będzie stosunkowo małą. Kredyty 
i w Serbii poszczególne ogniska agitacyjne, które wystarczą, o ile przewidzieć można, na Sześć mie- 
jednak nie znalazły, ani uznania, ani poparcia u|sięcy. Rząd starać się będzie o jak największą 
ludu. Rząd serbski jednak, wypełniając przyjazno- | oszczędność. : 

sąsiedzkie obowiązki, zwrócił czujaą uwagę na te W odpowiedzi na uwagi Apponyego oświad- 
błache prądy agitacyjne, i dał im jasno do pozna- |cza minister spraw zagranicznych, że doniesienia 
nia, że nie myśli ich, ani zachęcać, ani cierpieć. | dzienników względem przyczyn powstania i Za- 
Co do zachowania się Czarnogóry, oświadcza mow- | chowania się mocarstw sąsiednich, były przesadne. 


nych wkładek 193 złr, 44 ct.. e (CA, Że jakkolwiek stosunki tego państewka byly) Minister wo jny odpowiada na zapy:anie|częściowej mobilizacyi wojska, więcej BZ 0 
pozostałość z dniem 31go marca Nadesłane. „Jo wiele trudniejsze i więcej skomplikowane, mimo | Pulskiego, że powstańcy schronili się po więk- | szezędzać rezerwistów. W celach A a nych sto. | 
T982 oku 00% a e O MMPIZNOO AE PODR EE F to musi przyznać, że książę i rząd, chociaż znaj-|szćj części na terytoryum czarnogórskie. sunków wojska, zrobiły W wojs ome s j 
AI dowali się w trudnych warunkach, zrobili jednak| Szlavy odpowiada na zapytanie Appo-|stko, eo tylko dało się zrobić. PARU aniu uło. d 
Wiedeń 18 kwietnia. s Album meblowe wszystko, co się tylko zrobić dało, aby powstrzy- |nyego o przyczyny powstania, że ludność przy-|żonego przez referenta sprawozdania, przyjęto ję. | 


dnogłośnie cztery artykuły z wniosku referenta, af 
Russ został wybrany sprawozdawcą na posiedzenie, 
delegacyi. | i 
Wiedeń 19 kwietnia. Komisya kolejowa zaj.| 
mowała się koleją transwersaluą galicyjską i czę.| 
sko-morawską, linią Herpelje-Triest i Kremsthaj, > 
bahn, i postanowiła odroczyć obrady nad lin i 
Herpelie i kolejami transwersalnemi, aż się mini.| 
ster względem sposobu pokrycia ich kosztów of 
świadczy. N i 
W sprawie kolei nadkremżańskiej zamianowany 
referentem Fr oeschel. 0h | 
Komisarz rządowy Auerbammer oświadczył, żej 
rząd ze względu na deficyt, może tylko życzyt| 
sobie odroczenia nowych budowy kolejowych, żej 
jednak budowę już postawionych kolei żelaznych) 
uważa za możebną. jA 
Berlin 19 kwietnia, Cesarz wyjechał wezorajj 
do Wiesbaden. W Skwierzynie znaleziono wez] 
raj ciało strażaka Bergera, który sam jeden zna: 
lazł śmierć w płomieniach. AB 
Neapol 19 kwietnia. W. książę Włodzim 
wyjechał do Berlica. | SARE je 
Londyn 19 kwictaia. W Izbie niższej wnosi f 
Wolff rezolucyę, że dobre stosunki między An: f 
glią i Watykanem są pożądane, ale dążyć do nich| 
wypada na drolze urzędowej i z wiedzą parla-| 
mentu. Gladstone uważa rezolucyę za niepo:| 
trzebną. Żeby Erington miał być agentem Anf 
glii przy Watykanie, jest bajką. Znajdował on się 
w Rzymie w prywatnych tylko interesach, a że! 
go zamianowanie Maccaba kardynałem żywoj 
obchodziło, to nie wina rządu. Korespondencyi 
rządowej nie było żadnej. Kiedyś posługiwał się 
Granville Erringtonem, aby donieść Watyka- 
nowi o pewnych zajściach, ale nie podawał Wai 
tykanowi żadnych projektów. Errington obecnie/ 
nie ma żadnej misyi w Rzymie. Poczem odrzneo-| 
no wniosek Wolffa. „A 
Lomdym 19 kwietnia. Z powodu eksplozyi 
piorunującego gazu w kopalniach węgla w Tadhon 
w pobliżu Darham, straciło życie 35 górników a 6| 
zostało poranionych. e 
Petersburg 19 kwietuia. Gołos odsbrał | 
wiadomość z Chersonu z dnia 18 b. m., że w No-| 
wej Pradze przywrócono spokojność. A | 
„Stockholm 19g0 kwietnia. Wiadomości of 
niemiecko -szwedzkim aliansie, zaprzeczono urzę-| 
downie. i 


mać lud od wszelkich kompromitujących kroków. 
Ponieważ ognisko powsfania koncentrowało się coraz 
więcej na granicy Czarnogóry, przeto zdarzało się 
nieraz, iż mimo kordonu, postawionego przez 
Czarnogórę, szukali zbiegli powstańcy, przekro- 
czywszy granicę, u pobratymców, mieszkających 
na granicy, pomocy i wsparcia. W każdym razie 
ma rząd czarnogórski obowiązek i uznaje go tak- 
że, zapobiedz dalszemu napływowi zbiegów; i nie 
wachą się ani na chwilę w uwzględnianiu wszyst- 
 |kich reklamacyj, jakie zanoszą reprezentanci nasi 
w c. ZE. i w A c konya 
i o do wypełnienia służ ordonowej, należ 

HOTEL SASKI. Hr. K, Clary z Teplitz, hr.. K. | dla rządu ERSIOGÓLŚK iegoo by. GOBRAlya do 
Przezdziecki z Warszawy, hr. O. Tyszkiewicz z Li- pewnego stopnia, bo z jednej strony już samo po- 
twy, br. Z. Hartinghowa Z Gór. Dąbrowy, J „Sporn | łożenie czyni niemożebnem regularny kordon tuż 
Z Radlowa, J. Zachariewiez, H. Rodakowski, WŁ. | na granicy, i ułatwia przejście zbiegom, a z dru- 
Gubrynowicz ze Lwowa, F. Jędrzejowiez z Sokoło- giej strony rząd czarnogórski rozporządza tylko 
wa, E. Rogawska z Olpin, M. Naimski ze Spytko- | bardzo słabemi środkami administracyjnymi i po- 
Wie, L. Brzozowski z Czerska, Z. Schneppe, W. |licyjnymi a niema regularnej armii. Nie przestaje- 
Jungmann, W. Grumbach z Wiednia, St. Dąmbska my jeszcze z tego powodu, wymagać od Czarno- 
z ROR A A Z Rich J. Body góry tego, do czego jest obowiązaną, ale byłoby 
z ongresów 1, . rzezdziecki z 1echowa, . 1 p i 1 1 iacin i r 1 
Kraemer z Mindon, X. Ken. L. Raczka z Wiednia, niesprawiedłiwem, nie przyznać księciu i rządowi 


U jego, że dowiedli najlepszych chęci na granie 
F. Gostkowski z Opatkowie, Wilhelm Rendelhuber Ba w obec Szeóły wicie. adi ch RENSA 
z Szwajcaryi, B. Opoczyński z Rosyi. A 


w jakich się znajdują, i że nie dali rządowi au- 
stryacko-węgierskiemu żadnych powodów! do zna- 
EE EEEE 
Ostatnie wiadomości. 


zwyczejona do życia pełnego przyrodzonćj swobo- 
dy, nie może od razu oswoić się z uporządkowa- 
nym stanem rzeczy. Rządy obce nie wspierały po- 
wstania, ale zajmowały się tem obce komitety, 
których proklamacye rozrzucono. W powstaniu 
wzięli udział tylko machometanie i w;znawey 
wschodniego Kościoła. Katolicy nie mieli w niem 
żadnego udziału. Mahometanie, wzięci w niewolę 
podawali ustawę rekrutacyjną za powód powsta- 
nia, iani podawali różne, ale same nieuzasadnio- 
ne pizyczj ny. 

Wiedeń 19 kwietnia. (Z posiedzenia komi: 
syi budżetowej delegacyi austryackiej). Na posie- 
dzenia wieczornem toczyła się dyskusya nad 
przedłożeniem rządowem, żądającem uchwalenia 
kredytu w celach pacyfikacyjnych. Referent Russ 
utrzymuje, że twierdzenie, jakoby powstanie przy- 
brało teraz tylko charakter rozbójcietwa, nie zga- 
dza się zupełnie z faktem, iż rząd chce pozosta- 
wić dotychczasowe oddziały wojskowe w tej sa- 
mej sile aż do końca sierpnia, i zapytuje rząd, 
czyby nie zechciał dać pragmatycznego sprawo- 
zdania z operacyi wojskowych, czyby nie zechciał 
wyjaśnić,o ile powiodło się stłumienie powstania, 
i jaki wpływ wywarły operacye armii na ekono- 
miczne stosunki kraju; zapytuje dalej, co rząd 
zamierza postanowić po zupełnem stłamienin po- 
wstania, i żąda fachowych wyjaśnień względem 
budowy fortyfikacyj. Minister wojny oświadcza 
że nie może na razie dać wyczerpującego spra- 
wozdania z operacyj wojennych, może tylko na 
podstawie sumiennie ogłaszanych depesz telegra- 
ficznych nakreślić ogólny obraz. Minister wojny 
opisuje następnie w długich wywodach genezę i 
wzrost powstania , tudzież operacye wojenne, zmie- 
rzające do stłumienia tegoż. Przed nadejściem po- 
siłków, głównem zadaniem miejscowego wojska 
było ubezpieczenie poszczególnych miejscowości 
garnizonowych i głównych środków komunikacyj- 
nych. Zabiegi w tej mierze powiodły się szczęśli- 
wie; wojsko austryackie nie poniosło żadnej naj- 
mniejszej nawet porażki. Po przybyciu posiłków, 
rozwinęła armia działania, których rezultatem jest 
prawie zupełne oczyszczenie terytorynm krajów 
zabranych z powstańców, ubezpieczenie środków 
komunikacyjnych, tudzież rozbicie siły powstań- 
ców tak, iż teraz występują tylko małe oddziały, 
mające charakter band rozbójniczych. W czasie 
ostatnich marszów rekonesansowych stwierdzono, 
że nawet ludność męska powróciła napowrót do 
siedzib dawniej opuszczonych, i miała się wła- 
śnie zająć uprawą roli. Można się spodziewać, że 
zwolna wszędzie normalne wrócą stosunki. Osta- 
tnie sprawozdania z Bośnii stwierdzają powsze: 
chne z każdym dniem wzrastające uspokojenie 
się ludności, tak, że można się z wszelkim pra- 


Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1285, średnio-ciężkiej węgierskiej 1061, 
ciężkich bagonów 1011; razem 3357. 7 
Galicyjską płacono 42 do 44, AT złr.; średnio- 
ciężką węgierską 50 do 54 złr.; ciężkie bagony 55 
do 57, 58-złr. za 100 kilo żywej wagi. 
W. Amirowicz © K. Schels — Café Stierbóch. 


J. 6. & L. Franki 


stolarze ùi tapicerzy w Wiedniu II, Obere- 
Donaustrasse 91. 
Tamże bardzo obfity wyrób trwałych, tanich i gu- 
stownych mebli. (958-2-6). 


Wiedeń 18 kwietnia. 

A B©kowiłóa. Na neczam targowisku wczoraj 
sprzedawano towar gotowy i na termin majowy po 
32:25 złr; dziś sprzedawano towar gotowy po ta- 
kiejże cenie. 

Pesst, 17 kwiet: —— ———— sły, —W roeław, 
17 kwiet.: w miejscu 44— mrk., za wiosnę 45:10 mek. 
Nuezecin, 17go kwiet.: w miejseu 4240 mrk, na 
kw.maj 40— mrk., na czerw.-lipieo 46-—— mrk., — 
Berlin, 17go kwiet, w miejscu 4430 mrk., na kwis- 
cień-maj 46 30 mrk., na czerwiec-lipiee 40:20 mrk., 
na sierp.-wrzesień 48'70 mrk.—Paryż, 17 kwietnia: 
ną ten miewiąg 5875 frk., ma maj 59 75 fek., na maj- 
sierpień 6050 frk, na wrzesień-grudzień 57:50 frk. 

Mafia. Wiedeń, 18 kwiet.: za 100 kilo x cłem 
z dworsa 16-——1625 słr—- Tryest, 17go kwie- 
tnia: sa 100 kilo bez cła: 9:75——'— złe, — Br o- 
ma, 17go kwietnia za 50 kilo 7:05 mrk— Ham- 
burg, 17 kwietnia: w miejscu 7'10 mrk., na kwiecień 
7:20 mrk, na sierpień-grudzień 7°80 mrk, — Ant- 
werpia, 17go kwietnia: za 100 kilo 17:40 frk.—-N o- 
wy Jork, 17 kwietnia: za galonę 7*/, ot. pap, w Fi- 
ladelfi 7!/, ot. pap. : ; 


ierz| 


ezniejszych zażaleń. Mowca nie może z całą pew- 
mością zaręczyć, czy się przypadkiem nie znajdo- 
wały w czasie powstania indywidya, podchodzenia 
rosyjskiego na arenie walki. Nie dało się nigdzie 
udowodnić, śladu agitacyi rosyjskiej, a ajent je- 
noralny AE stósownie do otrzymanych instruk- 
cyj,udzielał tylko rad w celu uspokojenia i po- 
prawnego zachowania się. Aresztowanie anglika, 
który był korespondentem dziennikarskim, nastą- 
piło wskutek rekwizycyi sądowej, ponieważ był os- 
ikarżony o porozumiewanie się z powstańcami 
io pisanie artykulów na korzyść powstania. Areszto- 
wany mieszkał długi czas w Dubrownikui pisywał 
w dachu panslawistycznym i nieprzyjaznym Austryi. 
Sledztwoprzeciw niemu nie zostało jeszcze ukończone. 
Zresztą nie napotkano nigdzie śladu agitacyi obcej. 
Wogóle musi mówca dodać, że stosunki istniejące 
między monarchią austryacko - węgierską i wszy- 
stkiemi innemi mocarstwami były i są nader za- 
dawalniające, i jeżeli nie zajdą jakie nieprzewi- 
dziane okoliczności, to nie należy wątpić o ich 
ciągłej trwałości. Cele i zamiary rządu w ozna- 
czeniu przyszłego stosunku krajów zajętych do 
monarchii są zupełnie takie same, jak te, które 
skłoniły rząd w swoim czasie do okupacyi. Żaden 
z owych motywów nie stracił znaczenia, dla tego 
też nie ma, rząd powodu zmieniać swych zamia- 
rów. Cel ten musi zawsze zmierzać do tego, aby 
kraje te, dla których ponieśliśmy tak wielkie o- 
fiary, co raz silniej z nami związać i aby ludność 
tameczną przekonać, że moralnego i materyalnego 
swego powodzenia szukać może tylko w warun- 
kach połączenia się z naszą monarchią. Nie pora 
rozwodzić się dziś o środkach i drogach do tego 
prowadzących. Sam rząd wspólny nie jest kom- 
petertny do stanowczego zawyrokowania w tej 
kwestyi, bo do należytego jej ocenienia potrzeba 
dojrzałego i wszechstronnego zbadania przez wszy. 
stkie decydujące czynniki. ; 
Wiedeń 19 kwietnia. W komisyi czterech de- 
legacyi węgierskićj, zdawał Szlavy sprawę z po- 
łożenia w Bośni! i Hercegowinie. Niezależnie od 
powstania przyczynia się i nieurodzaj roku po- 
przedzającego do tego, że podatków nie mò- 
żna było ściągać z całą surowością; ale mi- 
mo tego stwierdzić należy, że dochody z po- 
datków pośrednich i opłat sądowych podnoszą su- 
mę dochodów, zbliżając ją do preliminowanej. Stan 
zaludnienia, z wyjątkiem okolie, w których po- 
wstanie sprowadziło wyludnienie, jest zadawala- 
jący. Po ogłoszeniu ustawy rekrutacyjnej okazał 
sie w ludności mahometańskićj ruch emigracyjny, 
który późnićj zmniejszył się, a teraz jest zupełnie 
nieznacznym. 
Wiedeń 19 kwietnia. (Z posiedzenia komisyi| Minister wojny oświadczył, że sytuacya 
czterech, delegacyi węgierskiej — mowa ministra polepszyła się o tyle, że siła powstania złamaną 


waz oszczędności w administracyi odbyła 
już, jak się dowiadujemy, trzy posiedzenia pod 
przewodnictwem hr. Hohenwarta. Członkowie 
komisyi zobowiązali się do zachowania tajemnicy. 
Wiemy tylko, że dyskusye miały być nader zaj- 
mujące i gruntowne. ` 


Peszé 14 kwietn. (Targ zbożowy). 

Płacono za pszenicg nową na 75 kilg. po 1235 
— 1245 na 80 kilgram. po 1295 — 13— — 
żyto na 70—72 po 830 — 860; —jęczinień na 
62—63 kilo. 7:60 1030, owies na 41 — 43 kilog. 
— 775 820; kukurudza nowa na 74 kil. po 7:20 
— 7:30; proso pa 5:90 — 6'15; rzepak po —.— 
Ea Foi Olej po 34:-——34'50, spirytus po 30.75 


ww 


Telegramy własne „Czasu.“ 


 Bstykaty w dziele „Nadesłane! mie pocho- 
San nd Biedakcyś, 


Wiedeń 19 kwietnia (Od naszego korespon- 
denta). Podług nadeszłych z Petersburga wiado- 
mości, Car jest zdecydowany przesiedlić się do 
Petersburga i wstąpić na drogę znaczących reform. 

Grace 19 kwietnia. Na posiedzeniu Izby han- 
dlowo-przemysłowej, oświadczył się hr. Wurm- 
brand za tą częścią projektu do ustawy przemy- 
słowej, która wymaga stósownego uzdolnienia 
przemysłowców; co do reszty projektu rządzić się 
będzie wyłącznie zasadami praktycznemi; wybierać 
zaś należy deputowanych, którzy dążą do podnie- 
sienia przemysłu. W ogóle zaś jest zdania, że na 
drodze rozwoju konstytucyjnego nie do negacyi 
ale do stósownych reform dążyć wypada. Izba 
wszystkiemi głosami przeciw jednemu pochwaliła 
wystąpienie Wurmbranda z klubu lewicy. 

Berlin 19 kwietnia. Wczoraj przyjechała tu 
z familią księżna Dołgoruki wdowa. po Carze A- 
leksandrze II. Całe otoczenie jej nosi grubą żało- 
bę. Żyje w zupełnem odosobnieniu. W chwili jej 
przyjazdu nie był nikt obecnym z ambasady ro- 
syjskiej. Piza 

Berlin 19 kwietnia. Komitet, do którego na- 
leży także burmistrz, Forkenbeck, zaprosił kil- 
ka znakomitych osób na zgromadzenie, które się 
dziś wieczór odbędzie w ratuszu, celem naradze- 
nia się nad zorganizowaniem pomocy dla wychodź: 
twa żydowskiego z Rosyi. 

Bukareszt 19 kwietnia. Romanul powta- 
rza dosłownie artykuł N. fr. Presse pod tytułem: 
„Romanul i kwestya dunajowa! i dodaje, że sto- 
sunki żeglugi na Dunaju uregulowane już są tra- 
ktatami: paryskim, londyńskim i berlińskim. 


(NADESŁANE.) 


Z Żywieckiego 4 kwietnia. Na reklamę p. 
Józefa Łazarskiego zamieszczoną w Nr. 61 Cza- 
su z dnia 15 z. m. odwołać się muszę na świa- 
dectwo p. Maurycego Korześnika członka Rady 
powiatowej Żywieckiej, reprezentującego większą 
posiadłość J. ©. W. arcyksięcia Albrechta w Żyw- 
eu: że na posiedzeniu rady powiatowej Zywiec- 
kiej w dniu 11 lutego b. r. miała rzeczywiście 
miejsce w przedmiocie kolei transwersalnej - przy- 
toczona w kronice Czasu z dnia 4 z. m. a przez 
wiceprezesa tej rady p. Łazarskiego wywołana 
dyskusya i że przeciw jego twierdzeniu o szko- 
dliwości budowy kolei żelaznych dla kraju, jako 
przyczynie zubożenia ludności, pomieniony czło- 
nek na owem posiedzeniu rady nie tylko energicz- 
nie wystapił, ale nadto imieniem  reprezentacyi 
większych posiadłości protokólarne złożył oświad- 
czenie, iż kraj takiego wstecznego zapatrywania 
p wiceprezesa z. pewnością podzielać nie będzie. 

Walenty Kwiatkowski. 
i SE EEOSE 
NADESŁANE. 


= -- - —— e AA y 
arsa — Wiódeń 19-go kwietnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 7655. — Renta 
srebrna 77:30 — Renta złota 9445 6% Ren- 

(i ta złota węgierska 11975 — Losy z roku 1860| 
wdopodobieństwem spodziewać, że rekrutacya da|]30— — Akcye Banku Narodowego 828—. — 
się przeprowadzić nietylko w powiatach Bośni, Akcye kredytowe 34450. — Londyn 12005:—, 
ale także i poszczególnych częściach Hercegowiny, Dukaty ——. — Napoleony 952—. Lombar- 
bez obawy nowego powstania. Minister wojny daje dy 14525 — Losy 1864 roku 17250. — Akcye 
następnie względem systemu rekrutacyjnego podobne | kolei Karola Ludwika 314—. — Akcye kolei | 
wyjaśnienia, jak w komisyi delegacyi węgierskiej. Lwowsko-Uzerniowieckiej 17350. — Akcye kolei 
Rekrutacya ma się rozpocząć w maju i ma trwać węg. półn.-schodn. 165 25.— Anglo-Bank 134— 
około 6 tygodni, i dopiero po upływie 4 tygodni Obligacya indemn. galicyjs. 99-75. — Losy próm. 
licząc od ukończenia się rekrutacyi, w ciągu któ- | węgierskie 11760, — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
rej będzie rząd obserwował, jakie wrażenie rekru-|146—  ---. Akeye kolei póln.-zach. austr. 212.50:4> 
tacya wywarła, będzie możliwą redukcya sił woj-| 5% Listy zast. bipoteczne 102:50.— Marki 58:75 
skowych. Równocześnie ze zupełnem stłumieniem | Kubile 121:50. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
powstania należy także dalej prowadzić budowy | kredyt. Ziem. 10150. — Nowa renta papierowa 
fortyfikacyjne. Minister daje bliższe wyjaśnienia |93:15 złr, — 4*/, Renta wągierska 89:55. j 
co do natury tychże, i oświadcza, że odnośna po- Usposobienie giełdy: —. 

zycya kredytu obliczoną jest na cały rok, tudzież, 
że rząd nie będzie już więcej żądał uchwalenia 
kredytu na ten cel. 

Szlavy odwołuje się na wyjaśnieńia, jakie w spra- 
wie sytuacyi politycznej i administracyjnej udzielo- 
ne zostały w czasie ostatniej Skup w delegacyi, 
oświadczając, że rząd będzie starał się wszelkie 
rozporządzenia administracyjne zastósować do wy- 
tworzenia pomyślnych stosunków kraju i ludności 
tameome), i niespuści z oka matetyetnyeki potreb BEDARTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
udności, celem polepszenia jej położenia. W odpo- ; 
wiedzi na Bia oho lak Ioe, Plene- Anloni Elobukowski. 


Berliin 19-go kwietnia 1882 roku. — Bank- | 
noty austr. 170 20. — Krótki Wiedeń 170:10. — 
Krótka Warszawa 206:50.— Banknoty ros. 207:05 | 
5% Listy zast. Polskie 64:10. — 49%, Listy likw. | 
Polskie 55:10 — Akcye kolei Karola Ludwika 
138:50.— Akcye austr. kredytowe 58550. 


Z bliska i z daleka, a nawet -z Ameryki, Azyi, 
Australii wysyłają codzień liczne pisma o ratunek 
przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, cierpieniom ner- 
wowym i jej następstwem jak: porażenia, nabrzmie- 
nia, skrzywienia i t. p. do znanego od kilku lat 
wskutek swych szezęśliwych skutków leczniczych 
L. G. Móssingera w Frakfarcie n. M. Takiego 
rozszerzenia: sławy szukać należy tylko w nadzwy- 
czaj korzystnych wynikach, jakie ma do zapisania 
sposób opatrywania Móssingera. Szczęśliwie uwol- 


Telegramy biura koresp. 
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Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 | 313 50 | 315 50 | Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 a |= =|— —| 5%%  „ Boden Kredit-Institut. . |100 75102 — -e Westbahn: n 20 2000718 95 —| 95 50 i í jj A 
ę Lwowsko-Czerniowieckiej 200 | 172 -— | 174 — | Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 » |826 —|827 — » . z Em. 1874 200 „ „ || 98 —| 93 50 z Tay ub kop. rub.|kop. ARG 
O ka Hifotewo*Lwówie 2 200 | 308 318 WAŻONA NAZWE 100 131 751182 — Priorytety kolet. n 3 | | Warszawa 18 kwietn. panika 
D z Pe: Si E M e n e Ś | | h 
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak, 3 200 | —— | — — | Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ |i47 25/148 —| Albrechta. . . . . . 300 złr. 5% | 94 30| 94 50 034: |i | 5% Listy zastawne nowe 1869 r.. . | 
z A Wied. Bankverein . . . . 10 „ |128 —j128 25) AI£fOlId-Fiume . . . . 200 , » | 9625 — —|] 5% Donau Regul. ee . . złr. 100 j114 — |114 50 kupon . 
Losy krajowe. Akade kole » _» Em. 1874.200 „ „ |98 —| 98 50] Premiowe Wiedeńskie „ 100 |127 25/128 —| 5%, Listy likwidacyjne. . . . . | 
„Losy miasta Krakowa 10: . e a o 19 — | 2050 ŚĆ gt: | Donau-Dampfich. 100 i 200 „ 6% |==- -4 = , Wegierskio » 100 1118 —|118 25 f kupon . 
Losy miasta Stauisławowa  . . ©. » . . 22 50 | 24 50 | Albrechta. . . . . 200 złr. bez% | 89 —| 90 —! Elżbiety . « . . . .100 „4%, | 99 50 99 75 > n Tureckie fr. 400 | 27 —| 27 by 
3 Alföld-Fiume. . . . 200 „ 5% |171 25171 75] » Em. 1862 . .300 „ „ „ | 99 25) 99 75] edytowe s . . « a .złr. 100 |179 60|180 —|. 
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pono GEAR EEE BRZ nc 0 CRO E N N A E EE 


/ Sąd powiatowy w Wojniczu 


|OD 


Sj ARE A iar 


FR sabdan i ZZOZ ZZ RZEPA A SEO REA 


PEWNY ai m 


am zaszczyt polecić Szanowrej Pi 
poszukuje (1035-2-3) e blicznośi mow y za 
i i magazyn strojów i su 
bie stego pisarza. - 3 5 5 damskich, zaopatrzony w 
| . lawieższe modele paryzkie i wie 
F z z skie oraz siknie gotowe. Przyjmuję ws 
g oSzenie Icytacy! : kie oŁstalunki, w; konując je w najkróts 
> czasie z sumienną dokładnością i po um 
Pa EE E (1007-2-2 sA | :0wanyco cenach. H. Golczewska, u 


||Floryańska Nr. 8 I. piętro. (983: 


Dr. Wiktor Żelazowski 


po kilkoletniej praktyce w szpitalu św. Ła- 
¿arza w Krakowie — ordynuje w sezonie 
tegorocznym począwszy od dnia 1go maj 


"w Karlsbadzie. 
Mieszka: „Sprudelgasse*, „Wilde Taube' 
(1028 2-4) 


_ _ Magistrat stołecz. króli. 
miasta Krakowa podaje do 

powszechnej wiadomości, iż celem 
oddania w przedsiębiorstwo naprawy 
kanałów miejskich w roku 1882 — 
odbędzie się w dniu 20 uwie- 
inia 1SS2 r. w gmachu Magi- 
stratu w biurze budownictwa miej- 
skiego o godz. 11ej przed południem 
publiczna licytacyą: 

4 a adyum wynósi 100 złr. 

i oai Deklaracye pisemne przyjmowane 

tsthal, | będą w biurze budownictwa miej- 

à linią skiego, gdzie i warunki licytacyi 

an j mogą być przejrzane. 

| A Kraków d. 13 kwietnia 1882 r. 


EDS) 1 4a p PZA OWCZE ATENA 


c= 


ADY NADZORCZEJ > 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
"w KRAKOWIE 


zawiadamia 


Członków Towarzystwa prawo głosowania majacych 


DAC: 


taa | 
dzenie | 


A 
-Y 
c 


Jr. Antoni Leonard Seraftski 


otworzył w kwietniu b. r. kance 
laryą adwokacką w B 
chni, ul. Biała Nr. 522 naprzeci 
kościoła. (916-6 


owany 


"MOHLI SIIIN *£ eA (€-6-990T) 
"819 GZSNI I emordg erumopno us1gzą 'o3orqzA! 


w ślad $. 84 statutu, że 


, 
Ę 
É 
; 
Ę 
3 
8 


E TETEN, 


„A Ogłoszenie li i 
oa Nr, o ak licy tacy ć a ey zsejd oba ZS Mou feu 
| JULIJ werASOd "RZ TO zidm moruejsopeu ©! 
"| nepwakró soteer dwudzieste pierwsze ae 
w* 


i miasta Krakowa podaje do 


en] ryza recka M ie | W| MŁYN WODNY 
wez | oddania w- przedsiębiorstwo wyko- l © © wa |mirowamy s ante 0 
ZNANE nania Pa drobnych ciesielskich E i 9 O dania e R E Mio AE > Ad 
Ra wraz z dostawą materyałów na rok ięstwi i 
-| B aea Zwyczajne Zgromadzenie Ogólne ETSE 
| kwietnia 1882 r. w gmachu | ta cińcu Wrocławskim i kolei żelazn 
y Aa Magistratu w biurze budownictwa La EEE: sa y 
oai miejskiego o godzinie 10! /, przed domość na miejscu w zarządzie dób, 


(862 5 5) 


zbierze się w dniu 25 maja 1882 r. t. j. we czwartek 0 godzinie 10ej przed południem 


parla-| południem publiczna licytacya. 


niepo:| W ds . POETA (RY y Ę O O A > CE: © : RO ć 5 zt 
e a a, Ę w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie przy ulicy Basztowej A Cierpienia gośćcowe 
on się| z 5 EE e d 
Sh zol bedą w biurze budownictwa miej- A F pod L. 8 na drugiem piętrze. tudzież reumatyczne, ischias. bole 
żywo. skiego, gdzie i warunki licytacyi a h y R BO 
deneyi mogą być przejrzane, ; P imi 3 2R ; | X i ' 4) stawów i t.p. będą niezawodnie wy 
ata WIEZA rzedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące: | leczone przez 
atyka- s - . 3 i I 4 cz 
ad LE RER REZ | | Sprawy ogólne Towarzystwa: (W, _PŁyn goSÓCowy - 
anong Ogłoszenie licytacji. 1) Odczytanie protokółu nosiedzeń Zgromadzenia Ogólnego z dnia 30 maja 1881 roku. KAROLA WEBERA, aptekarze 
: a SAGE o ; w Wiedniu, VII, St. Ulrichsplalz 4 

plozyi L. 10546. ZA [1008 2-2] 2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku dwudziestym pierwszym od istnienia Towarzystwa. ” Skutek zadziwiający. Liczne fżńania 
adhon " Magistrat król. stołe z > z Š Ę 4 I flaszka 60 ct. pocztą tylko 2 fla: 
"a6 miasta Krakowa podaje do Wział ubezpieczeń od ognia: CJ szki, 20 ct. stempel i opakowanie, za. 
dobrali powszechnej wiadomości, iż celem 3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku dwudziestym pierwszym. 
w No- A oddania „w przedsiębiorstwo robót 4) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za ten rok rachunków — i wnioski Rady Nadzorczej : ; 

AR murarskich i grabarskich wraz z do- a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale ogniowym, | 
ości of stawą materyałów przy budowie ka- b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym. _ NY 
urzę- | nałów betonowych w ulicy Baszto- A A> RZ Z wici: 3 8 g 3-7 

„| ei w r. 1882, odbędzie się w dniu Wział ubezpieczeń od gradu: £ 4 8 085; 
RGG 20 kwietnia 1882 r. w gma- ma : S ; f ONY 5 s v5 & gie 
dzina | chu „Magistratu, w biurze budownic- 5) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku ośmnastym, to jest w roku 1881. BEE È dzis 2? 
pan twa miejskiego o godz. 111/ przed 6) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za ten rok rachunków — i wnioski Rady: Nadzorczej: 4 EE =) > EE 
| 1860 | południem publiczna licytacya. a) co do udzielenia Dyrekcyi abgolutoryum w dziale gradowym, QZ TEY SEC 
ARE : Wadyum wynosi 150 złr: b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale gradowym. z S PEEN= zw JA 
05—,. . Deklaracye pisemne przyjmowane | AR ; G2-E525 BR 
ds będą w biurze budownictwa miej- Wział ubezpieczeń na Życie: Po EZEZO Esin] 
kolei ky, pae i warunki lieytacyi '1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale w roku dwunastym, to jest w roku 1881 dokonanych. REE ESC 
„kolei POEG OYE præejreano; A 8) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za rok 1881 rachunków — i wnioski Rady Nadzorczej: —/, 4 S5E5.z dom ża 
ai a Kraków d. 13 kwietnia 1882 r. a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale życiowym, | EJ 5s žanris i 
Poz. woe b) co do użycia przewyżki bilansem za rok 1881 wykazanej. VE ž g am is 
12.50: "= > ž EnA 
58-75 | 1 Amerika| s 9) i Wybory: Eo. “Sa 
kladu Auskunft orthoilt kostenfrei und sendot aufi c P Rady Nad ; l Ba 2 R 
zk, parlangea Landkarton und Prospecto gratisund | Sà rezesa Rady Nadzorczej na następne at sześć. 4 

i C. Harms, Hamburg. o da EJ 

i AS: a CAE 10) SE è - Wnioski: z ef (715-6-16) 
5 S (91 TYLKO U FIRMY a) Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do sposobu utworzenia funduszu emerytalnego — w myśl uchwały Zgromadzenia M owo ZO 
a A A ì r ps f ; ` By 
aj Hams Sachs Ogóluego z dnia 30 maja 1581 roku. a Materye na ubrania 


07:05 | w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I. 


b). Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zmianach statutu gradowego w roku zeszłym przeż Zgromadzenie Ogólne uchwalonych. a 


i tylko z trwałej dobrej wełny owczej, dla mężczy- 
likw. Najlepsze i najtańsze obówie DA : R Waro 8 m. Toont na jeden 
lwika | męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne | Z 4-95 Ta Joden AA Je owczej wełny za 
ajj e A RZA ada | PERET | | : > | ; „ Tałnjeden ubiór z pięknej, » 

= szki Lasting z mocnemi podeszwa. Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się mio Jeden ubiór znin p oi 
GA | mi od złr. 8 0. 35 i wyżej. kama. j j 7 


"Fledy podróżne po złr. 4, 5,8, do złr. 12 
nieodpowiednie przyjmuję napowrót opłatnie. 
Bardzo piekne ubrania, materye na spodnie, sur- 
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyttyki, pi= 
kłaki, grube sukna, szewioty. trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilarowe poleca j 


J. Stikarofsky 


skład fabryczny w Bernie (Brünn). 


Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców ną 
koszt, Zwracam uwagę pp. majstrów kras 
wieckich na znaczny wybór i nader tanie 
cemy. Ponieważ wielu Szan. kupujących obda- 


Szki męzkie z podwójną pode 
szwą od złr. 4 wyżej Wszelkie 
g>tunki obówia dla męż- 
czyzn, kobiet i dziewcząt na ulicę i na 
„l przechadzkę z Lasting i innych skór pu za- 
ję dziwiająco niskich cenach. 
Katalogi ilustrowane ze wskazówką podawa- 
698-12- 


A nia miary gratis i franco. 
y Tiecenia z prowimcyi uskuteczniają się 
punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione. 


Skład obówia „ians Sachs“ 
Wien, I., Lichtensteg Nr. I. 


siódme Zgromadzenie Ogólne 


Członków 


m 

psa | POD A A BC OAK R WARSAW RA A rza mnie zaufaniem i zamawia materye bez po- 
52 — | » i przedniego oglądania prób, przeto w nieodpowied- 
23 75 7 KG nim razie takie zamówienia przyjmuję na powrót. 
49:24] Ki 6 ; Próbek czarnego peruwienu i doskinu nie wysy- 
93 50 Ces. król. wył.. uprz. łam, guyż kupno ich zależy od zaufania. Kores- 
og 3 A pondencye w języku niemieckim, węgierskim, 
64 50 


czeskim polskim, francuzkim i włoskim.(594-16-24) 


naraenia AO A Ta" 


w KRAKOWIE, 


E | ekstrakt orzechowy 


do farbowania Aya włosów, stosownie do $. 8 statutu Towarzystwa. 


EE ERE EE EREE 


a a a E I L AO O L R A A 


I [4 
JB mia Bez bolu 
J lazku Fir go 
952 | 3 mera 
980 | w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 26. r y 1 bez wstrzykiwanim; | 
12 02 | G kk i frotet ten do farbowó- Por zadok dzienny . bez lekarstw przeszkadzających trawie: W 
1083 | mian i » nadający ya włosom 5 3 NUR dE ż i niu tudzież bez chorób następnychi W 
58 75 | Aa A zac A rr lub 1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcyi z czynności w roku 1881. RAR przerwania zatrudnienia wyleczawedług M 
A oj aim of 2 łupy zielonych o- 2) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyą za ten rok rachunków — i wnioski Rady Nadzorczej: zup Ra nowej m0t0 dy, Roiw | 
sE rzechów, nio lanie a) co do udzielema Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od dnia 1 stycznia 1881 po dzień 31 grudnia a upławy rury moczowej 
| GĘg AS aminat pieknie! aż b) Rozdział zysków w myśl $. 8 lit. b), e) i f) statutu. | (1054 Ba 
99 e gu minut pięknie i trwale na ozar- y D D i j 
a no, brunatno lub blond tak, żę nawet przy starata aab cainin Grunta OD 
94 o AB umywaniu farba nie schodzi. ; e : : : 130-223-)- Sz Bo? : 
R | A flakon ekstraktu orzechowego, Kraków, dnia 20 kwietnia 1882 lic 4 ( ) y 3 
zd płynnego . . . . ... zł. 8 | ; P Rady Nad i æ Dr.Martmann, = 
03. ERE A stoik pomady orzechowćj zł. 2 rezes a y a ZOTrez ej Z członek lekarskiego wydziału, 
: A flakon olejku orzechow. zł. 1 > w Wiedniu, Stadt, Seillergasse Il. 
I perfumeryi Maczuskieg Jozef bar. Baum ewa ROZ lęk 
w perfumeryi Maczuskiego B LAU w aA e E ma | 


w WIEDNIU, Kärntnerstr. 26. 

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
kupiec; w TARNOWIE W. Wiełogórski; 
592 — $ w NOWYM SĄCZU Filipek aptck.; we 
0 LWOWIE Z, Rucker apt. (545-17-20) 


kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
kire i wrzody wszelkiego rodza- : 
ja. Listownie takieżsame ordynowanie. Naj- 

ściślejszą dyskrecye zapewnia, alekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


(Przedruk mie będzie płacony). la 


Eg 0000-00 PCE pnie maa m om CAAA aa DPN, ae E E I" em -d - r eeen - ROA LIE PIO a 


_ _ Podziękowanie 
Wiel. Panu Dr. Zabierowskiem u za bazinte- 
resowne niesienie pomocy chorym podczas pożaru 
PR migrodu. d 
Nie mogąc Ci zacny mężu i przyjacielu ludz- 
kości w inny sposób wynagrodzić, przyjm te 
=- parę słów podzięki od nieszczęśliwych w imienin 
_ których my tylko będąc tłómaczami ich myśli, po- 
 wtarzamy wraz z innymi staropolskie „Bóg zapłzć** 
SOA: ., Antoni Nowak, burmistrz. (1045) 
Stamisław Myczkowski, zastępca burmistrza. 
7 Juliusz Schónwetter, assesor. 


OGRODNIK 


_ obeznany ze wszystkiem co należy do jego fachu, 
doświadczony, żonaty, poszukuje miejsca w Ga- 
licyi. Dolne młyny Nr. 7 pod lit, HA. IP, (1046-1-3) 


Dr. Edward Briihl 


ordynuje jak w latach poprzednich 


. w Gileichenbergu. 
Mieszka w Vila Mag. (1047-1-5) 


yp a _F. z ukończoną szkołą 
Uczeń wydziałową, porzą- 
dnego prowadzenia 
Się, znajdzie umieszczenie w handlu 


W. Miildnera i Spółki 


p 2. 
w Tarnowie. 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 
(897-4-4) 5 


TRAWA MIODOWA 


(holcus lanatus). na grunta suche i wilgotne 
zupełnie wyjałowione i liche, na pastwiska 
jedyna rośl na, bo znesi zdeptanie, raz za- 
siana trwa lat kilka, korzec wraz z wor- 
kiem i dostawą do kolei w Bochni 4 z tw. 
50 e., przy zakupnie naraz 10 korcy do- 
_ daje się jeden korzec bezpłatnie. Zamówie- 
nią uprasza się adresować do składu nasion 


- J. Bulsiewicza w Bochni. 
(451-20-26) 


Kamienica 
x DWUPIĘTROWA 

owo odrestaurowana, przy ulicy Floryań- 
skiej ped Nr, 34, jest z welnej ręki pod 
korzystnemi warunkami do sprzeda- 


mia. — Wiadomość u właściciela reslności 
` przy ul. Karmelickiej L, 20. (990-2-3) 


zem OTWOCK 


"TRAWĘ MIODOW 


[holeus lanatus] własnej produkcyi świeżą 
i pewną sprzedaja Zarząd dóbr w Wbrzeżu 
pocztą Łapanów. '546-11-12) 
T. gatunek po cenie 4 złr. 50 ct. 
IL. gatunek po cenie 3 złr. 50 ct. 
za korzec wraz z workiem i wolną odsełką do 
_ kolei. Przy wzięciu naraz 10. korey dądaje się 
lity bezpłatnie. Jestto jedna-z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i łąk. bo jest najwcześ- 
niejsza, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę ; 
Roy do podsiewania koniczów „osobliwie dwu- 
etnich w słabszych gatunkach „ które od wyma- 
 rznięcia ochrania. Sieje się na wilgotną, ziemię, 
bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo. wilgoci 
~ do kiełkowania. Na itach i piaskach z trudnością 
wschodzi. — Jedyny skład tejże dla drobnej sprze- 
_ daży w handlu p. J: Michnika w Bochni. 


BA wszelki i największy, usuwa na- 
Ból zębów tychraiast i trwale sławny LE- 
TPN, gdy nie pomaga żaden już środek. — 
FL 40 e, — W Krakowie w apt. E. Stockmara 
à (901-2-) 


„e ZA, s ZU gł 
|| Admimstracya: w Paryżu, 22, Boulevard 
|| 5 Montmartre. 

PASTWLKHA DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY PO KĄPIELE. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 
q|Dla unikniena ERIE żądać należy 

aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki: 
„Kompanii Wód Vichy“ 

Dostać można w Krakowie w aptece Wi- 
fl ktora Redyka przy Małym Rynku oraz u PP. 
J. Wentzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwassera. ' _ [694-3-22] 

TEDA EID be TROE. AEE EET E 


OISE ADRIA 


| Prawdziwą arabską aromałyczną 


mokka kawę perlową 


rozsyła w puszkach pocztowych 4, kilo z oele- 
niem i opłatnie bez kosztow do wszystkich sta- 
cyj pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 ct. za 
kilogram neńto. (971-6-80) 


Adolf Goldschmied w Tryeście. 


| DACHOWĄ 


I. i II. gatunek, w zwojach po 10 metrów, 
tudzież 


kauczukowy lakier 
dachowy 
polecamy jako najtańszy i ogólnie uznany 


"MATERYVAŁ DO POKRYCIA 
DACHÓW. 


Kompletne obdachowanie tego rodzaju, 
niemniej 


obdachowanie drzewnym 
cementem 


po najtańszych cenach. (1764-9-12) 
Kosztorysy i szczegółowe cenniki prze- 
syłamy chętnie na łaskawe żądanie. 


Posnansky © Strelitz 


oraz 79|, Listy dłużne 3 w 20 lat. 
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż: 


Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 


we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w Warnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 


w Warszawie: w Banku handlowym, 
w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Kśrntner-Strasse 10, 


w Berlinie: w Norldeutsche Grunderedit Bank, 


w OQfomuńcu: u A. C. Lederer, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
w BBozem: w kantorze D. Lehman. 


mienionych instytucyach. 


1 Sprzedaż jaj wylęgowych. 


przyjmujemy: za długoletniem poręczeniem E 


w Wiedniu, VI.,aMollardgasse | 
Nr. 417. R 


| Qzcionkami Drukarni „Czasu“ 


| Zakład kredytowy ZE 
w Krakowie 


6°lo na walutę austryacką losowane w l8 lat. 
6”|o » ” 3 5 9 W 36 lat. 


Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów bankowych lub giełdowych; 
a zakres jego działania ograniczony jest wyła= 
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych. 

Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za- 
stawnym podpisem e. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi- 
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya. 


Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 98 dz. pr. p. Zà- 
intabulowane zostało, iż takowe siużą przede- 
wszystkiem jako kaucya na zabezpieczenie Li- 
stów Zastawnych w obieg wypuszczonych. 


Listy” Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 


w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 


oraz Bank u. Wechslergeschift der Niederósterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 


Zapadłe Kupony? wypłacają się we wszystkich powyżej wy- 
(160-5-) 


IERERERSPSESASERSESP 


i ziemniaków na wysiew. 


Jaja wylęgowe pierwszego gatunku kurczat 
Crève-coeur i kaczek piżźmowych (największa 
rasa kaczek) sztuk 20 centów, kurcząt majeżonych 
(Strnpphiihmer) wspaniałe kurczęta: do kładzenia jaj, 
jaja 60—80 gramów ważące, sztuka po 10 centów. 

" Nie gnijace ziemniąki: Early Vermont, 
Idaho, Peachblow, niebieskie Sago (najlepszy gatunek, najwcze- 
śniejsze ziemniaki, wszystkie bardzo plenne) 5 kilo 
75 cent., 50 kilo 6 złr. — sprzedaje (1029-2-3) 


J. ZINK w ALTLENGBACH w Dolnej Austryi. 


olla proszki Seldlickie 
E 
Tylko praw- 
d 4 jeżeli na każ- 
AE dej etykiecie 
pude: rukowany jest 
Sa orzeł i BA firma. 
A. Od 80 lat zawsze z najlep- 
7 szym skutkiem używane na 
v wszelkiego rodzaju cho- 
roby żołądka i przeciw 
zwichniętemutrawie- 
miu (brak apetytu, .zatWar- 
dzenie itp.) przeciw kom- 
$ z gestiom krwi i cier- 
piemiom hkemoroidalnym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym przy zajęciu 
siedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego”oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


w Bergen (w Norwegii). 


Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczni- 
czego użytku. Flaszka z opisem użycia kosztuje Ai złr. w. A. 


EB iar Aae a rai ea BIAŁA US WEG BS ud 
Główny skład wysyłek a A. Moli, c. k. dostawcy nadwornego, 
Wiedeń, Tuchlauben. 

Uprasza się P. T. Pulliczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA ih 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski. apt., W. Redyk apt., F. Sobieraj- 
ski aptek., Mikołaj Jawornieki kupiec 1 Stanisław Feintuch kupiec — w BIAŁY A. Reichert 
apt, E. Keler apt. — w BRODACH Ed. Liska apt. — w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki 
apt. — w GLINIANACH A. Helm apt. — w GURAHUMORA E. Boterat apt.—w JAROSŁA- 
WIU J. Rohm apt — w LIMANÓWY A. Müller apt. — we LWOWIE. J. Beiser apt., S. Ruc- 
ker apt, F. W. Królikowski — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski apt., W. Filipek apt., 
Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt. — 
w PODGORZU S. Schlesinger — w RZESZOWIE J. $chaiter i Spół. — w SĘDZISZOWIE 
Jan Mezerski apt. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt. — w TARNOPOLU F. Jamro- 
giewicz apt. — w TARNOWIE W. T. A. Wielogórski, W. Miildner i Sp., F. Leszczyński — 
RJ WADOWICACH 1g. Brosig — w ZBARAŻU Stissermann, $ __(157-16- 


360) ICALAGAGAGAGĄCZEAAGOEEAGZZA ) X 6 


" MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH. 


w Krakowie, ul. Grodzka EB. 


WIELKI WYBOR NOWOŚCI 


w welnie, perkalach, satinetach, w materyach 
jedwabnych, oraz w gotowych okryciach 


meg” Skład sukna i kołder ze Sławuły 


SZAWIE w aptekach pp. Heinricha i Barcza. (106-23-26) 


e? Ce > C] 
dla cierpiacych na pluca 
w grożlicy pluc (suchotach płuc) w pierwszych początkach, „rożnym i przewlekłym nie- 


życie płuc, każdym kaszlu, kokluszu, chrypce, krótkim odde 5 hu, zafiegmieniu, następnie 
w zołzach blednicy, niedokrewności, angielskiej chorobie 


ZEDO = 


. u LJ LJ 
Poszukuje propinacyi Katolik 
Š [we wsi, w obwodzie rzeszowskim lub przemy- 
skim, od św. Jana b. r. — Upraszam 0 łaskawa 
uwiadomienie pod lit. A. J.T. G. poczta Ropczyce. 

(1021-3-3) $ 
OAZA ZA AE COR RNT 


PEIWOWAR 


uzdolniony, wypraktytowany w Pradze; włada- 
jacy polskim, czeskim i niemieckim językiem, 
tóry w Warszawie jako majster piwowarski, 
przez kilka lat pracował i mogący. się wykazać 
najlepszemi świadectwami, poszukuje miejsóa Za- 
raz w Państwie Austr. — Łaskawe oferty pod 
literami J. ©. majster piwowarski, poste 
restante Biraków» (1031-2-8) 


O , , O, „OŁ 


| KONFEKCYJ DAMSKICH 


f j h y R 


H 


PEED EEDI EEEE 


Fr. med Wioldarryiski 3 


y ordynuje w ciągu całego se- I 
ż zonu począwszy od 1go maja R 


poleca na wiosnę i lato 


w Karlsbadzie. Mieszka Kai- | £ 

serstrasse, dom „Warschau“. |=< 
917-8- E, 

3 EEEIEE AISTE KRAI T k 

m | 


pca 


i kostiumach. — Ceny umiarkowane. 


SWE SRR Wa |. OBEC | a 
=== Magazyn przyjmuje zamówienia na wszelką konfekcyę === : tani l 
=== damską według żurnali lub modeli paryskich i berlińskich. === Nauki gry na-ioriapiama | Pi 
= 7 270. MASIE N, NA sza udzia | w 
EE : ARE e: MIU "TIE LORENZ w Krakowis przy uliey: | $ 
Oprócz materyj na suknie, gotowej konfekcyi i rozlicznych artykułów, + wk r) 4 HENA Gio hr 
w zakres handlu bławatnego wchodzących, Magazyn poleca również |. DEN a | 8 
mag" Skład płótna, stołowej bielizny, chustek itp.| ;| FOMEOPATYCZNĄ BE 
«gs u y . U " ZE > i m 
mes” Skład perkali bial., szyrtingów itp. na bieliznę (£ = AWĘ ZDROWI A, | r 
8 
Ga Ą 


prawdziwe tureckie 


Próbki na żądanie fran co. (879-4-6) powidła isNiwikie | zi 
2 EB NJ EES A NIN) EE z prawdziwy amerykański | e 


krochmal połyskowy, I 


minnanna SE UNa „dr | | śe 
i i Drożdże prasowane | » 
SZPRYCOWANIE: PP. GRIMALLT l K Z ROŚLINY z najlepszej fabryki | m 
z NHATECO pp. Mautnerów w Wiedniu, | ” 
„ GRIMXULT I X, XPTEKARZE wyborne | « 
* Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 0i órki kiszo ne; ai 
„Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku poleca handel JAWA N AGILA | str 
na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie naj- u Krakowa Rynek główny. || R 
uposczypyaze roża0zh. Zamiejscowe zamówienia uskuterzniają sp 
się spiesznie. (189-8-) w8 


SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


| 
AWEWL.OSEW. | Ta 


m | Najpewniejszy i najsknteczniejszy środek przeciw 
|Jodciskom i brodawkom (bez: bolu bez i 

pieczenia lub wykrawania), jest do nabycia jady- 3 sty 

nie i wyłacznie prawdziwy u apt. J. F. KORIST- ie 

KI w WIEDNIU, Alserstr. 12. 7, flasz. z opisem p 

użycia 50 ct., /, fiasz. 1 złr. w. a, pocztą 10 et. i 

więcej. ` (864-12-30) - M 


Jednym z głównych warunków piękności jest piękna płeć. Nawet mniej pię- 
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię- 


kności, jeżeli jej płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej | SZ 
Và płeiaż do późnej starości, należy używać balsamu brzozowego Len- B $n 
jj giela poleconego przez słynnych lekarzy, jak prof. Pyefluch w Londynie A | cz 
; Kaspi, Dr- Jingora Dr. Randnitga, i używany Bkutecznie przez bardzo wiele $ DERSTE ACK W. 

udzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 228 

Zenipocons przeor szkodliwe bielidła, matoł ności dane przyczyny, a nawet $ TASIEM GA 74 GŁOWĄ $ gome 

ustrój cery zniszczony przez. ospę. więdła i sucha cera staje się znowu i £ Eoo 

; świeżą i Eat, i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni Śzwyódjć $ KRENAR Roan R REACH Jake) é | m 

R í uwagę szezególniej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz Dra Lengiela é działając Saa arC któ otrzymać $ ub 
balsamu brzoezowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za- ROŻNE daik ra ER a AST Vens P 
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1:50. $ EEA (także pocztą) Cena 1/7 wy $. i w 
g Do nabycia we LWOWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW- {$ kłych hònoraryów. (117-8-10) $ j os 
CACH u J. Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. $ (719-5-). - mo 000009—006000©0 MH |: Od 
H ra | sil 

Prawdziwa bialska karpacka | $ 

jałowcówka | »P 

(Belaer-Karpathen-Borowiczka) w najlepszym ga- z” | OBA 

tunku, do nabycia na miejscu w Bela po 50 ent. : kt 

„AJ = A AŻ > za, litr, przy 100 lit. po 45 e. za litr u Juliusza | nia 

Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym Thaissa, 8zepes-Bela, Oberungarn. (870-10-10) 1 e 


a 


skutkiem w trudnych i upośledzonych trawientach, braku apetytu, boleściach 
nerwotwych żołądka, í w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia., 
| Pepsyna « BOUDAULT» potwierdzona przez Akademią medyczną paryską, 


rodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych ; 
DE w Paryżu 1867 r. = w iedniu 1873 r. — w Filadelfii 1816r. — w Paryżu 1878 r, A 
w Melbourne 1880 r. 


W PARYŻU : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 
Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Wiktora Redyka przy Małym Rynku; w WAR- 


Za 30 i 35 złr. dostać można bardzo dobrą m2- | 
szynę do szycia Howego, Singera lub Wheelera || 
i Wilsona z 5-letniem poręczeniem we fabryce ma- 
szyn do szycia p. f. A. Seidler w Wiedniu V. 
'Hundsthurmerstr. 117. Maszyny te odebrano na- 
powrót od osób, które zbankrutowały, dlatego 8% 
jeszcze całkiem nowe. (611-8-10) 


- RACYONALNYM I WYPRÓROWANYM LEKIEM 


przychodzeniu do zdrowia jest 


syrup wapienno-żelazisty z podfosforanu wapna 
aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu. 


Skutek tego uznanego środka leczniczego zasadza się na szyb- 


i Kugenblieks- 


Drucker 


"Ef kiem sprowadzeniu dobrego apetytu, zdrowego snu i ogólnego D. R. P, No. 14120. — K. K., Śfit. Brivilegium No. 9161. 
E wzmocnienia z powodu pomnożonego tworzenia krwi, przyczem bem megen feiner in jeder Hinficht bewährten Borglłąlichh m 
8 kę osłabienie, nocne poty, draźnienie do kaszlu z powodu GD fitere eio neate noty Foto von bet Eine 3 
z ] Jeksze EAN ente A > sani : ger Musftelfung vorlichen wurde ift ber ein KE 
ć a repo RAWA nio Sien ieor przez zwapnienie dotknięte atentirtęGpirayparał CALE A DA zh 
E SCZĘ płuc. Liczne lekarskie świa ectwa i podziękowania, tu- erjefbe liefert auf trodenom Wege ohne Preffe in fal w 
| K jaj dzież one objaśnienia zawarte są w broszurze Dra Schwei- ARARAT TORSAN ROAD TA 

S toe eRe] zera dołączonej do każdej flaszki. fff" Upraszam źni anh omie PODANIA ACO TE) 

SH O WIENIO „2 a } k : . AB p y wyraznie einzeln im gonan ABeltpoftoreehi BortozVergüns 

GlJuLus HERBABNY WIENS zażądać syrup wapienno-żelazisty Juliusza Herbabnego i zwró- figi gen gel Di rgowottdsegonte (Api 

; . _ cić uwagę na powyższy znak protokołowany. ni akit TRE A : gectoz, Autoz, Kotysa 

ZZ s REAR A raphen zc. weit inter fió, erreicdht bie autogr. Befje an 

a  Flaszeczką kosztuje I złr. 25 ct., pocztą 20 ct. więeej za opakowanie. EE maz jothe aher an Gd s der 

giige und Hud Einfachheit und Biligłeit, Brojpect 

> UZNANIA. Beanie U Driginatatgiige 10 gratis mb a! ek 

å y etdheuberg i Vöfm. Ste 3 

Wielmożny Pan J. HERBABNY aptekarz w Wiedniu. PR Soska RRS, © 

"m 


W mojej wieloletniej i rozległej praktyce mam bardzo częstą sposobność używania Pań- 
skiego syropu wapienno-żelazistego z podfosforanu wapna, a użycie jego było uwieńczo- 
ne zawsze najlepszym skutkiem. W gruźlicy płuc w pierwszym początku skutek był za- 
wsze zadziwiającym, również w blednicy, niemniej w zołzach dzieci w małych dawkach 
uzyskałem najlepsze wyniki. Można zatem ten syrup wapienny wszystkim podobnie cierpią - 
sym z oózystćm sumieniem jaknajlepićj polecić, gdyż kto go wytrwale używać będzie,- 
przekona się sam zawsze o najlepszym wyniku. Dozwalając Panu na publiczne ogłoszenie 
tego pisma, zostaję z szacunkiem Aleksander EBeanino 
prakt. lekarz. 


E aa 


di] do znaczenia, sztuka 60, 90 ot, 1 zir. 
20 ct., tudzież najiepszy 


ME” niewypieralny WE 
atrament do znaczenia 


| flaszeczka po 60 ct., I złr. i 3 złr. Po- 
| jedyncze cyfry, korony, pojedyncze litery 


i $ Heil. Dreifaltigkeit Mix: 

in Windisch-Biicheln bei Marburg 14 kwietnia 1881 r. (189-10-10) 
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN, APOTHEMIE 
„ZUR BARMHHERZIGHEIT“ J. Hierbabny, Neubau, Fiaiserstrasse 90. 
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt: 
„pod srebrnym Orłem* i P. Mikolasz apt.; w BIAŁY E. Keler i A. Reichert; w BOR- 
SZCZOWIE M. Niemezewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński apt.; w CZERNIOWCACH 
Golichowski; w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt.; w GURAHUMORA E. Botezat; 
w JAROSŁAWIU J. Rohm; w KIMPOLUNG F. Frtsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz 
w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILOWCE M. Quirini: w RA- | 
DYMNIE A. Karpiński; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SNIATYNIE £. Niemezewski w SU- {i 
CZAWIE N. Karaczewski; w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl. 


zawsze w zapasie. (7078-6-12) 


Przyrządy do znaczenia, 


kompletnie urzadzone. 


EH. Bettelheim, 
w Wiedniu, I., Weihburggasse 23. 


a 
zef Łakociński, 4 


20 j a 


